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GAZETA NIEDZIELNA
DLA MIAST i WSI.

CENA PRENUMERATY:
Hlesiecznie Mk-1200
za odnosi. do domu mk. 00

na prowincji - 1600 
Zagranico , 3000
Każda nowa podwyżka obo
wiązuje Już. przyjęte ogłosze
nia od ania zmteny cen bez 
uprzedniego zawiadomienia, 
z wyjątkiem ogłoszeń zapła

conych z góry

Administracja otw arta od godziny 9-ej 
do godziny 7-ej wiecz.

Redaktor przyjmuje codziennie od 4—6 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

i piątki oa 6—8 wiecz.

----- - Rękopisów nie zwraca s i ę . -------

CENA OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstom  mk. 600, w 
tek śc ie  mk. 7 '0 . — reklamy 
mk. 600. — nekrologi m .3 0 0  
komunikaty mk 300. — zwy
czajne mk.2 5 za wlersr. non- 

parelowy Jednołamowy, 
Ogłoszenia drobne 75 mk. 
za wyraz, dla po3zuk. pracy 
oraz zag. dokumenty mk, 40. 
Ogłoszenia zam iejscowe o 
50 proc. drożej. Zagranicz
ne 100. proc. drożej. Ogło
szenia nadsyłane po g. b w, 

50 proc. drożej.

Redakcja i administracja Przejazd 8. TELEFON M k 32 . Konto czekow e P. K. O. 60.143.

Nie uważając na kurs D o l a r ó w  polecam na
dal na raty wszelką garderobę męską i damską oraz 
bieliznę i t. p. tylko w firmie „ O s z c z ę d n o ś ć “ » 
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S p r z e d a ż  p ł ó t n a  i t o w a r ó w
□a ubrania męskie i damskie
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G d a ń s k a  77,  m.  14.

Tinio bo w mieszkaniu prywatnem.

Dla pracującej inteligencji ISA R A T Y .
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Trzeba bronić swych praw.
Nad mową programową mini

stra spraw zagranicznych Skrzyń
skiego w yw iązała się  w  Sejmie o- 
7. y wióna dyskusja na temat zadań, 
naszej polityki zagranicznej. Wszy
scy mówcy, różniąc się  w wielu  
sprawach» na jedno się zgadzali, że 
Polska zainteresowana jest bardzo 
w rozstrzygnięciu sprawy Kłajpedy. 
Polska nie może obojętnie przypa
tryw ać się w cielaniu drogą siły  
•brojnej Kłajpedy do Litwy.

Wystarczy bowiem rzucić okiem  
na mapę Europy środkowej, ażeby 
zrozumieć, że czem dla obszarów za
chodnich Polski jest W isła i Gdańsk, 
nad jej ujściem  leżący, tem dla na
szych kresów wschodnich jest Nie- 
mon i Kłajpeda. Gdańsk i Kłajpeda 
*ą to dwa porty morskie, które u- 
niożilwlaję Polsce dostęp gospodar
czy do morza. Bez tego dostępu nie 
wyobrażamy sobie swobodnego roz
woju naszego życia gospodarczego, 
którego jednym z najważniejszych  
warunków jest możność bezpośred
niego porozumienia się drogą mor
ską z Zachodnią Europą. Polska, 
odcięta od Gdańska i Kłajpedy, du
siłaby się w swych granicach, ule
głaby bowiem zupełnemu zakorko
waniu. Zdawali sobie z tego spra
w ę przedstawiciele koalicji, kiedy 
w traktacie wersalskim  nowopo
wstającej do życia politycznego Pol
sce oddawali zwierzchnictwo nad 
wolnem miastem Gdańskiem; tak 
samo Polska już w 1918 r. w Wer
salu miała zagwarantowany dostęp 
do Kłajpedy, z której zdecydowano 
s ię  też utworzyć wolno miasto.

Oczywiście trzeba zaznaczyć, 
że Kłajpeda jest też naturalnym por
tem Litwy. Należałoby w ięc sprawę 
tak rozstrzygnąć, żeby były zado
wolone i  Polska 1 Litwa. Łatwo da
łoby się to uczynić, gdyby Litwini 
przestali ulegać podszeptom r. Ber
lina i Moskwy i przyjęli wiolokrot- 
aio.- \ry « ią g ł« ą  do s^ody- rękę y io ł-  
*ką. N ' estity . w a z y d o t y c h c z a 

sow e próby porozumienia się  z Pol
ską Litwa stała odrzucała.

Ostatnio zaś. korzystając z za
chmurzenia się horyzontu politycz
nego w  Europie, wskutek okupacji 
zagłębia Ruhry przez Francuzów  
i rozchwiania się  konferencji w Lo
zannie, L itwa jako narzędzi© bolsze- 
w icko-niem ieckie zajęła siłą zbrojną 
Kłajpedę, chcąc tem swojem w ystą
pieniem w yw ołać na wschodzie Eu
ropy zawieruchę wojenną, tak pożą
daną przez Niem ców i Republikę 
Sowietów. Polska jednak sprowo
kować się nie dała. Ani nacjonali
ści niem ieccy i solidaryzujący się  
z nimi bolszewicy celu nie osiąg
nęli. Istnieje natom iast obawa, że 
korzyść z całej awantury kłajpedz- 
kiej odnieść może Litwa. Komisja 
bowiem międzysojusznicza, wysłana  
przez Radę Ambasadorów do Kłaj
pedy, osiągnęła wprawdzie w ycofa
nie się  samozwańczego rządu Simo- 
najtysa, a na jego m iejsce powoła
ła rząd prowizoryczny z 5 osób (3 
litw inów  i 2 niemców), które rze
komo nie brały udziału w  organi
zowaniu napadu. Jest to rząd tym 
czasowy. Polska powinna w ięc z 
tej tym czasow ości rozstrzygnięcia  
sprawy Kłajpedy Rkorzystać i nie 
dopuścić do sw ego pokrzywdzenia. 
Nie ^ulega bowiem w ątpliwości, że 
Litwini będą robili wszystko, by u- 
niemożltwić Polsce korzystanie ze 
swobodnego dostępu Niemnem do 
Kłajpedy.

Zadanio naszej dyplomacji po
legać powinno na uświadomieniu  
tych, którzy sprawę Kłajpedy będą 
ostatecznie rozstrzygać^o słuszności 
żądań Polski. Żądania to są proste 
i sprawiedliwo.. Domagamy się u- 
czyuienla z obszaru kłajpedzki*\go 
jednostki autonomicznej podzw ierz- 
chniotwem Ligi Narodów. Państew 
ko to może służyć za. ujście handlo
w e dla północno-wschodnich c. ęści 
Polski J dla Litwy. Takiego roz- 
fctrr.ygriięcła wymagają żywo^ e in

teresy Polski, która pełni pokojową 
straż na wschodzie Europy przed 
Niemcami i bolszewikami. Takiego 
w reszcie rozstrzygnięcia wym aga  
traktat wersalski, który byt rezul
tatem zw ycięstw a koalicji, który 
wobec tego w interesie pokoju po
wszechnego powinien być szanow a
ny. Zaaprobowane bowiem narusze
nie traktatu mogłoby znaleźć silniej
szych i pojętniejszych od Litw inów  
naśladowców, czego następstwem  
mogłoby być rozpętanie nowej ogól
noeuropejskiej, a może i św iatow ej 
zawieruchy wojennej. A tego prze
cież ani Francja, Anglja i  Włochy 
nie życzą sobie bynajmniej. Spełnie
nie w ięc żądań Polski zgodne jest 
z ugruntowaniem zasady poszano
w ania traktatów, na których, jak na 
fundamentach, opiera się budowa po
koju europejskiego. K. Z.

S p r a w a  K ła j p e d #  w  R a d z i e  
A m b a s a d o r ó w .

Donoszą z Paryża: Na ponie- 
działkowem posiedzeniu Rady Amba
sadorów, poświęconem kwestji Kłaj
pedy, skonstatowano, że L itw a za
stosow ała się do wszystkich żądań 
sojusznikósv odnośnie do Kłajpedy. 
Litw ini cofnęli uzbrojone bandy z 
terytorjum wolnego miasta, jedno
cześnie zaś w Kłajpedzie został u- 
tworzony rząd tym czasowy. Należy 
się spodziewać, że ostateczna decy
zja w sprawie Kłajpedy wydana 
będzie w  czwartek. Przewidują, że 
podstawą tej decyzji ^będzie uzna
nie suw erenności L itw y nad Kłaj
pedą, uwarunkowane jednak pew- 
nemi zastrzeżeniami. Rząd litew ski 
będzie zaproszony na narady w celu 
ustalenia szczegółów ' , u

Minister Pracy o sprawie 
robotniczej w Polsce.

(Od specjalnego sprawozdawcy „Pracy“)

Na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Ochrony Pracy dn. 9 b. m. wygłosił 
p. Minister Pracy DarowBki dłuższe 
exposé na tem at kw estji społecznej w 
Polsce. Z przemówienia tego podajemy 
kilka ważniejszych ustępów.

Produfaeja polska w zra sta .
P. Darowski stwierdził, żo społe

czeństwo nasze, aczkolwiek rozumie 
znaczenie produkcji dla bytu państwa, 
nie docenia jednak wielkiej roli pracy 
i rozumnej je j ochrony w procesie pro
dukcji. Były minister skarbu, p. Mi- 
oh^lski chciał poprawić walutę, atakując 
8-mio godzinny dzień pracy, tak, jak  
gdyby ten dzień pracy bv{ przyczyną 
medomas»6 skarbowych i walutowych. 
Okazało sij, że przy zachowaniu ustawy o 
•*słio godzinnym dniu pracy, produkcyjność 
•a szych fabryk, kopalń i hut wzrasta, ża 
w)tóz dorównał przywozowi i Polska ostatnio 
osiągnęła czynny bilans handlowy Nie na
leży coprawda zapominać, iż przemysł 
nasz gra ca zniżkę marki polskiej.

P i s k i e  p ł a p a .
Podniół też p. Darowski znamienny 

fakt, że wzrost płac robotniczych nie 
dorównuje wzrostowi drożyzny. Świat 
przemysiowy sam to stwierdził w swoich 
mnmorjaiach do rządu. Przemysłowcy 
tłumaczą się trudnościami finansowemi, 
brakitm  środków obrotowych.

Êïswîzja k red y tó w  dla p r a ia -  
n iye łu .

Uzdrowienie skarbu zmusza r/,ąd 
do poddania rewizji sprawy kredytów 
dla przem ysłi. Rząd nie może nadal 
robić podarunków dla kapitału. P.*Da- 
rOwski zdaje sobie sprawę, że ograni
czenie kredytów może sprowadzić bez
robocie, którego jaskółki już  sią poka
zały w Lodzi, w przemyśle naftowym 
i t. d. Należy kredytami tak operować, 
aby skarb nie ponióii strat. Większe 
zatrzymanio fabryk zdaje się nie zagrażać.

■ Û i j ^ w i& ï s l s k i a  p o s b s r a  #•©• 
b o ir tU iG W .

Pan minister podnosił r. uznaniem 
oby wale i >kio stanowisko klasy robotni
czej, mimo uciążliwych warunków, vt

jakich s i ę ; znalazła: w Polsce mniej 
strajkowano w roku ubiegłym niż za
granicą, klasa robotnicza w chwilaoh 
ważnych posunięć na arenie międzyna
rodowej zachowywała spokój i rozwagę, 
ułatwiając pracę ministrom spraw za
granicznych.

U m ow y zarob k ow e.
Gwałtowny wzrost drożyzny wywo

łuje ciągle nowe zatargi w przemyśle. 
Ministerstwo Pracy mnsi dużo energjl 
poświęcać trudom i skomplikowanym 
rokowaniom zarobkowym. Umowa zbio
rowa w rolnictwie i górnictwie je s t na 
dobrej ■ drodze. Najtrudniej idą układy 
w przemyśle metalowym, wobec nieprze
jednanej postawy pracodawców. Mini
sterstwo przywiązuje wielkie znaczenie 
do umów zbiorowych jako środka, wpro
wadzającego pewien ład w stosunki 
między pracą i kapitałem. Umów takich 
zawarto w r. 1922 — 609.

Iftna p raoe in sp ek cji.
Inspekcja pracy w ciągu 3 kwar

tałów 1022 r. objęła 16,214 zakładów 
przemysłowych i rolniczych z ogólną 
liczbą 495,930 robotników. Inspektorzy 
zwiedzili 4,338 zakłady, wydali 6.215 
zleceń poprawienia stosunków zdrowot
nych i 4,577 zleceń dla poprawy bezpie
czeństwa przy pracy w fabrykach.

Stwierdzona aż 22.333 (!) wykroczeń 
pracodawców przeciwko ustawom i>chronn>m: 
z tegj 16,75) w przemyśla i 5,571 w rol
nictwie. Zgłoszono do inspekcji 18,259 
zatargi, z czego załatwiono 14,525.

B ecrsb a c io  «wzrasta.
Liczba bezrobotnych wynosiła i.f 

1922 r. — 260,000. Spadła ona do końoa 
roku do 70,000. Obecuie bezrobocie znów 
wzrasta, 20 stycznia 1923 r. Urzędy Po
średnictwa Pracy wykazały cyfrę 80,39S 
bezrobotnych, z tego w Poznańskiom 
i na Pomorzu ie,ooo.

łProj<oil*3y u 3i.i«ar9dawc*e.
Z projektów ustawodawczych Mi

nisterstwo uznało za pilne: o pracy ko
biet i młodocianych, o służbie domowej, 
o pracy chałupniczej. Ustawa o inspekcji 
pracy je s t już w Radzie Ministrów. Rząd 
przedłoży Sóuiowi do ratylikaoji szereg
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tonwencji waszyngtońskich i genewskich. 
Przygotowywany joht projekt ustawy o 
¿graniczeniu świąt, o umowach zbioro
wych i instytucjach rozjemczych.

U bezpieczen ia sp o łe c z n e .
Mamy obecnie 142 Kas Chorych 

(w Malopolscc ł Śląsku Cieszyńskim—71, 
w Wielkopolsco — 58, 1 w Wilnie oraz
12 w b. Kongresówce, gdzie nadto 8 Kas 
jest w okresie organizacji). W Kasach 
tych w końcu 1922 r. było ubezpieczo
nych członków wraz z rodzinami 2,242,443 
osoby. Na czole stoi Kasa Warszawska 
(300,000) potem Łódzka ( 180,000), Zagłę- 
biowska, Lwowska i t. d.

W przygotowaniu je s t nowela do 
ustawy w Kasach Chorych, projekt usta
wy o ubezpieczeniu naetarosć, dla wdów
i sierot.* Daje snj odczuwać silnie brak 
fachowców w dziedzinie ubezpieczeń. 
Nio zawsze, też sami robotnicy doceniają 
znaczenie instytucyj ubezpieczeniowych. 
Kontrola nad finansami Kas Chorych 
je s t trudna, bo Ministerstwo w Centrali 
ma za szczupły personel.

Repa&rjaeja z  R osji.
Z Uosji powróciło do Polski dotąd 

703,250 osób, z tego Polaków 147,024 
Białorusinów 447,058, Żydów 24,242 (a ilu 
Żydów się przemyciło na drodze niele
galnej? •— Pyt. sprawozdawcy.) W roku 
10’>o spodziewany je s t jeszcze powrót 
z Uosji 300,000 osób. Repatriacja z Rosji 
dobiega więc do kresu 1 dlatego część 
urzęiów repatrjacyjnych została zam
knięta. Wśród tych, co powrócili, je s t 
",000 sierot.

E m igracja.
Emigracja zamorska osłabła: do 

Ameryki wyjechało w r. 1921 — 87,000 
osób, w r. 1922 — 82,000 (głównie Żydzi). 
Wrócił » Ameryki w r. 1921 — 78,000 
Osób, x r. 111*2 — 20,772.

Wyol odźtwo do Francji rośnie u- 
fctaw : i it-; wyjeżdżają tam głównie ro
botni y i ■ ls<'.v 7. Niemiec i b. zaboru

pruskiego. Liczba robotników polskich 
wo Francji przekroczyła znacznie cyfrę
100,000 osób, z rodzinami 300,000. Po
szukiwani są też Polacy robotnicy do 
Danji, Belgji, Finlandji i Szwajcarji. Pan 
Darowski wskazuje na wielkio stiaty, 
jakie ponosi Polska wskutek wyjazdu 
masowego robotników wykwalifikowa
nych (wyjeżdżają głównie górnicy i bar
dziej uzdolnieni robotnicy rolni).

C złcn k ow ie K om isji w  d y s 
ku sji.

Po przemówieniu p. Darowskie- 
go posłowie postaw ili Bzereg pytań. 
Między innymi poseł W aszkiewicz 
(N. P. I i)  zapytał, jak stoi sprawa  
ubezpieczenia robotników od nie
szczęśliw ych-w ypadków  w  b. zabo
rze rosyjskim i podwyższenie rent. 
wskazał na konieczność organizacji 
pomocy dla bezrobotnych. Pos. Wasz
kiew icz domagał się energicznej 
akoji celem uruchomienia zatrzy
manych fabryk. Pozatem poseł nasz 
zażądał wyjaśnień w  sprawie kon
wencji polsko-francuskiej, tyczącej 
się  emigracji; wysunął żądanie zmia
ny tej konwencji, aby zapewnić 
robotnikom polskim we Francji 
lepszą, niż dotąd, opiekę 1 wyjedna
nie od rządu francuskiego pozwole- 
nla na utworzenie w e Francji pol
skiej organizacji zawodowoj. Dotąd 
bowiem nie wolno tam robotnikom 
naszym łączyć się  w e w łasne zw iąz
ki zawodowe.

Dyskusja nad exposé p. Darów- ‘ 
skiego odbyła się  w  piątek. O jej 
przebiegu naszych czytelników po
informujemy w  przyszłym numerze.

Hak.

2 fzialaMI SejiiiiWi'i ß. p. n

Demonstracyjne wiece Narodowej Partji 
,?obotn‘czej z powodu szalejącej drożyzny.

Bezcze’ny wyzysk stasowany przez 
nasze polsko-żydowskie (paskaistwo, Irak 
enetgji w poczynaniach Rzydu i Sejmu 
wywołały zbiorowy protest polskiej klasy 
robotniczej w Lodzi.

Na zew zawsze najżywiej wyczuwa
jącej i rzywdę ludu roboczego Narodowej 
Partji Robotniczej stanęły tysiące robotni-V 
ków i robotnio w d*óch lolbrzymi h sa-;‘ 
>ach: jadalniach Poznańskiego i Geyera.j 
by zaprotestować przeciw droljźnie i bra
kowi rracy.

W natłoczonej po brzegi sali Poznań- i 
sk:ego, wobec 3 tysięcy pod przewodnict- 
wem kol. Pawelczyka przemawiali kol. 
poseł Michalak, Kulczyński, Stasiak, Kaj- 
tasiak i Inni. Zakończył wiec koL W oe- 
wódzki odczytaniem rezoiucyj, jednogłośnie, 
przy.ętych.

W sali fabryki Geyera wobec 5 ty
sięcy pod przewodnictwem kol. Pskowskie-' i 
go przemawiali kol. Kurek, poseł Micha-1 
lach i dr. F.chna.

Na obydwuch wiecach przyjęto re
zolucję w sprawie drożyzny:

1) Domagającą sie, by Rząd i Sejm 
wszczęli energiczną akcje w celu uzdro
wienia skarbu, prze* uchwalenie sprawie
dliwie nałożonych podatków bezpo
średnich.

a) Domagającą sie ustanowienia Sta
łych cen na artykuły pier<ysręi potr ehy u

źródła t. j. u obszarników i bogatych chło
pów, a za przekroczenia stosowania suro
wych kar; nie wyłączając konfiskaty ma ąt- 
ku*i kary śmierci.

3) Protestując! przeciwko usfowa- 
niom wywozu z kraju produktów perw- 
szej potrzeby przez obszarników i żydów
i żądjjącą bezwzględnego zakazu wywozu 
wszc.kich artykułów spożywczych.

Domagającą się laknaiszybszego wy
siedlenia obcokrajowców, zamieszkałych od 
roku 1914, zgranie Rzeczypospolite;.

W sprawie bezrobocia:
1) Wzywa iącą Rząd i Sejm do u- 

chwalenia u>tawy o ubezpieczeniu na wy
padek braku pracy.

2) Wzywającą Rząd i Selm do za
prowadzenia Zarządu przymusowego w 
tych fabrykach, których właściciele reduku
ją prace, chcąc tym sposobem ztr usić 
Rząd do wydatniejszej pomocy finansowe1.

3) Wzywającą Rząd do energ czn ej- 
szej walki i  waluciariarai i czarnogiełdzia- 
nami.

Włożono na posłów obowiązek, by 
rezulucje te przedstawili Rządowi; gdyby 
w najbliższym czasie rezolucje te nie od
niosły skutku, należy poprowadzić energicz
niejszą akc,e protestacyjną.

Wiece śpiewem »0  cześć wam, pano
wie, magnaci,* zakończono w podniosłym 
ra«tro?u.

Telegram y.
Ii[L

(Od własnego korespondenta)  
WARSZAWA 17. Na wczoraj- 

szem  posiedzeniu Sejmu przyjęto re
gulamin obrad Sejmu, który to re
gulamin obowiązuje od dnia 17 b. 
m. A rt 29 przewiduje, te  do pra
wom ocności uchwał niezbędną jest  
obecność 148 posłów. Art. 19 o 
wnioskach posłów pozwala marszał
kow i w  wypadku gdy ma w ątpli
w ość, czy wniosek zgodny je 3 t z 
konstytucją, zasięgnąć opinji komisji 
regulaminowej. Art. 21 p rzy zn a je  
m arsza łk o w i p ra w o  odrzucania for
malnych wniosków, o ile  mają n a

celu obstrukcję. Art. 25 zastrzega  
usunięcie z interpelacji wyrażeń, 
nie odpowiadających po wadze Sejmu.

Posłow ie, poczynając od i  lu
tego b. r. pobierają ryczałt m ie
sięczny w  kw ocie 1 miljona marek. 
Marszałek otrzymuje czterokrotną 
djetę, w ice-m arszałkow ie pól tor a- 
krotną.

Po załatw ieniu sprawy tego  
regulaminu Izba przyjęła nagłość 
wniosku „W yzwolenia“, żądającego 
od Sejmu zajęcia zdecydowanego 
stanow iska wobec gloryfikacji zbro
dni Niewiadom skiego przez endecję.

¿Następna posiedzenie w e wtorek.

(Od własnego korespondenta)
WARSZAWA 17. Poseł Wasz

kiew icz z N. P. R. złożył wniosek  
nagły w  sprawie ubezpieczenia spo
łecznego od wypadków nieszczęśli
wych. Motywy tego ważnego w nio
sku podajemy na kolumnie 3-ej.

Pos. W aszkiewicz wniósł inter
pelację do p. ministra Wyznań Iielig.
i Oświeć. Publ. w  sprawie opóźnie
nia wypłat pensji i dodatków dro- 
iyźnianych nauczycielom szkół po
wszechnych w  powiecie w łocławskim

Poseł M. Nader także złożył 
wniosek nagły w sprawie zabez
pieczenia egzystencji dentystom w  
b. zaborze pruskim.

Objecie pasa m iacga przez Paliki
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA 17. Wojska pol
skie rozpoczęły przejmowanie przy
znanego nam przez Radę Ligi Na
rodów pasa neutralnego pomiędzy 
Polską a Litwą.

W dalszym rozwoju akcji przej
mowania, nasze oddziały Btraży gra
nicznej zajęły po dłuższej potyczce 
w ieś Lej puny. Z naszej strony padł 
jeden szeregow iec 36 baonu straży 
granicznej, kilku zaś zostało ran
nych. ‘Po stronie litewskiej są za
bici 1 ranni. W dalszym ciągu od-, 
działy nasze posunęły się  pod Szel- 
ciszkl 1 Kaljańce, gdzie zetnięto się  
z placówkami wojska litew skiego. 
Na odcinku tym osiągnięto północną 
granicę południowego odcinka pasa 
neutralnego.

W rejonie Oran zajęto bez 
sprzeciwu w szystkie w sie na po
łudniowym brzegu rzeki Mereczanki.

Litwini pomimo zgromadzenia 
po swej stronie znaczniejszych sił 
wojskow-ych, dotychczas nie przystą
pili do objęcia przyznanej im cz<jścl 
pasa neutralnego.

WARSZAWA 17. Akcja obej
mowania przyznanej nam części 
pasa neutralnego postępuje naprzód.

W dniu jutrzejszym akcja obej
m owania pasa neutralnego ma być 
zakończona.

Mm aJfflohtratjjoi w lodzi.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA 17. Mianowany 
został przez Rząd nowy wojewoda  
łódzki, dotychczasowy starosta ka
liski, Rembowski, który w  począt
kach przyszłego tygodnia przybywa 
do Lodzi i obejmuje stanowisko.

Wjiuif do la li ł  Lidii.
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA 17. Rząd miano
wał już prezesa Komisji Wyborczej, 
mającej przeprowadzić wybory do 
Rady Miejskiej. Komisja składać się 
będzie z 8 osób i przystąpi do pra
cy już w początkach przyszłego ty
godnia.

Sytuacja w Zagłębiu Rufir.
(Stanowcze kroki Francji.—Stano

wisko Beigji i Anglji),
PARYŻ, 17.—Na Quai d’Orsay li

czą na wznowienie rok wań z  Anglją w 
sprawie oddania lir.ji kolejowej w ob-
szsrzfl kolońskira. Dla prowadzenia tych
rokowań prawdopodobnie uda się p. t'o- 
incaić do Londynu.

BERLIN, 17.—Na posiedzeniu Sa
dy Gospodarczej kaaclerz Cuno wygło
sił przemówienie o położeniu politycz- 
nem, a w szczególności o ostatnich 
zajściach w Zagł. Ruhry. Podkreśliw
szy niemieoką siłę op^ru i chęć twania 
w uporze, kanclerz oświadczył, i i  Rząd 
Rzeszy w porozumieniu z ianyml Rzą
dami krajów związanych postanowił nie 
ibacraó z drogi raz obrauej, leo* kro
czyć nią nadal, chociażby była najbar
dziej ciernista. Kanclerz zakończył swe 
przemówienie apelem do jeduuśoi a&To-  
du inemiockiego.

W piątek, dn. ic  b. m. i-ozst^ł 
się z tym światem

ś. f  p.

©»piec snMft
człenek N. P. R. dr. Bałuckiej I Fcl- 

sklch Związkó.y Zawodowych.
Pogrzeb odbetdzie si<j dziś w 

niedzielą z domu przy ul. Drew
nowskiej Nr. 04.

Cześć jego pamlęciij

BERLIN, 17.—Pisma niómieckio do
noszą: Sąd wojenny 128 francuskiej ao- 
wizjl skazał głównogi burm istrza m ia
sta Oberhausen Haffonsteina na 8 lata 
w inienia. Hoffensteln utrudnił zadania 
władz okupacyjnych przez to, i.o WBtrzy- 
mał dostarczenie gazu i elektryczności 
na dworzec w Oberhausen. Za podobne 
przekroczenie skazany został dyroktor 
elektrowni Busstnan na 6 miljonów ma
rek grzywny, a burm istrz SchOffer r 
Essen na 2 lata więzienia i 10 miljonów 
marek kurw

We wczorajszem ciągnieniu Mi 1- 
jonówkl wylosowany został Nr.

0,515,280
sprzedany do Kasy skarbowej w
Łodzi.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary St. Zjedn. 87000

Belgja 2c50
Berlin 1,90
Londyn 1700:0
Paryż 2400
Szwąjcarja 7200

Wieczory teatralne-
„Makbet“ tragedja W. Szeks

pira, w tłumaczeniu Jana Kas* 
prowicZii. Reżyserował J. Mayeu.

„Makbet“, arcydzieło genjnlnego 
poety angielskiego W. Szekspis.i, należy 
do najbardzioj klasycznego roportuaru 
teatralnego, który publiczność nasza — 
rzadko od święta tylko Widują. Istotnie 
wystawienie „Makbota“ w odpowiednich 
warunkach może się stać pradwdziwem 
świętem kulturalnem. Publiczność to- 
atralna ma możność zetknięcia się s 
wielką 6ztuką, rozticzająoą czar swój 
przez wieki nad pokoleniami.

Na tle pochmurnego górzystego 
krajobrazu ezkookiego występuje tra 
giczna para małżonkó v Makbet, których 
fatalizm jakim ś rozpędem okruciedstwa 
poprzez piramidę zbrodni pcha ku 
zgubie.

Zainteresowanie poety biegnie w 
kierunku podchwycenia rmjdrobu:ojszych 
duchowych poruszeń bohaterów, prze
niknięcia do najtajniejszych zakamar
ków ich zbrodniczej w skutkach Ządzjr 
władzy duszy. Grozę akcji potęguje 
nastrój liryczno-posępny, wytworzony 
sabatem czarownic, «bydą morderstwa 
króla Dunkana, pojawieniem się  ducha 
Banka, wreszcie lunatycznemi spacera
mi tony Makbeta.

Dyrekcja teatru naszego zrobiła 
wszystko, by dzieło wielkiego poety 
Albionu wystawić najgodniej. Jeżeli 
Szekspir czuł się trochę nieswojo na 
scenie łódzkiej, to wina w tein warun
ków miejscowych. Przyczem zgóry nale
ży zaznaczyć, że strona inącenizacyjno- 
dekoracyjna wypadia doskonale, niektóre 
zaś obrazy są wprost wspaniałe. Więcej 
w Łodzi nie można dokonać. Zato wy
konanie nie zawsze stało na wysokości. 
Tragedja w wielkim stylu wymaga od
powiednich wykonawców. Tych brak 
naszej scenie. Najlepszym stosunkowo 
był p. Barwiński w roii Makbeta. Gorzej 
wypadła rola lady Makbet w iuterpelacji 
p. Barwińskiej, której, mimo doskonałych 
warunków zewnętrznych, nie udało się 
stworzyć charakteru demonicznego. Przy- 
tem p. Barwińskiej przeszkadza dykejs. 
Innym wykonawcom wytknąłbym, krzyic- 
liwość która niekoniecznie jest synoni
mem tragicznym. Grą swą wyróżnili się 
pp. Kiesczyński (Hanko),Woskowski (Mak* 
tiuf), Rakowski (Rossę), Lechowski (o- 
dzwierny,) Wernisówna (lady Makduf), 
Dyrekcji teatru należy się całkowito u- 
znanie za wystawienie „Makbeta“, a  na 
pochwałę wykonawców i reżysera moż
na przytoczyć zdanie: in magnis voluisse 
sat cml Na premierze teatr był wy
przedany do ostatniego miejsca. To jest 
dobrą zapowiedzią dla „dalszych przed
stawień.
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W sieci pająka.
Żydzi—a nasze życie gospodarcze-

Najpierw żydzi opanowali w Pol
sce handel, dopuszczeni nieopatrzaio przez 
królów polskich do tej ważnej dziedziny 
życia gospodarczego.

Dzisiaj w rękach żydowskich znaj
duje eię conajmnioj 80 proc. handlu pol
skiego.

Wytworzenie się w czasie wojny 
zbrodniczego typu szmuglera, ipaskarza, 
pośrednika, przemytnika — to zasługa 
żrdostwa, które wyspecjalizowane w 
handlu nielegalnym, rozwinęło w nowych, 
groźnych ola państwa warunkach — cały 
swój talent i periidję w kierunku szalo
nego wyzysku spożywcy j oszukiwania 
państwa.

Czarna giełda — to centrala, to 
b/Uab główny żydowskioj 6ieoi gospo
darczej, w której skupiają się wszystkie 
nici potwornego pająka, wysysającego 
krew o rg a n iz m u  polskiego. Czarna gieł
da celowo obniża markę polską i zatru^ 
w» nasze żyoic zgnilizną moraloą i gos
podarczą.

W przemyśle polskim żydzi rów
nież zajęli wybitne miejsce.

Ogromna część przemysłu włókien
niczego {(w Łodzi, Białymstoku) należy 
do żydowskich fabrykantów, znaczny ich 
procent znajduje się w przemyśle meta
lowym, drzewnym, górniczym (węgiel, 
nafta) garbarskim, szewekim. m^cznym, 
krawieckim, gospodnlo-szynka^skim (80 
proc.) hotelowym, tytoniowym i t. d.

Żydzi wciskają się do rolnictwa.
Prof, niemiecki W. Sombart przed 

wojną jeszcze wydał dziełko, w którem 
dowodzi, iż żydzi są twórcami' i główny
mi sprężynami systemu kapiulbiyc<megi> 
oraz wyzysku, który ten fantom »to.su- 
ije wobec pracy i konsumentów.

Istotnie w społeczeństwach chrześ
cijańskich, pozbawionych domieszki ży
dowskiej — system kapitalistyczny nie 
przejawia się w ,tak okrufcuy i t1oknc»U- 
wy spobób ciJłi robotników, j  ;k io ma 
miejsce tam wszędzie, gdule żydzi grają 
większą rolę w p&emyśle i httadbi, U nas 
w Polsce twierdzenie to-—szczególnie' •ży
łkuje wiele dowodów.

Element żydowski, pierwiastek se
micki, przenikający życie gospodarcze— 
wnosi w nie specjalnie prowokacyjny i 
okrótny stosunek do pracowrufców, za
ostrza walkę klasową, je s t przyczyną 
lokautów i ostrych kryzysów.

Żydzi a  nasze życie polityczne i 
kulturalne.

Żydzi wciskają się wszcikiomi szo/.c* 
linami w nosze życie polityczne i kul
tu ra lna

Wciskają H;ę do nrtędów  państwo
wych, do szkolnictwa i wychowania, do 
partji politycznych, do literatury, iwtukt 
i  do prasy.

O auowanin tych placówek prze* 
©leme t żydowski — oznaczałoby zakoń- 
«■••zeiJt dzieła -sarni'irzouogo tj. stworze* 
ni a z polski (drugiego po Rosji) państwa 
ma usługach .vszechAwiatowego mocarst
wa anonimowego,

V urzędach państwowych posiada- 
my zręczny procent iydów. Specjalnie 
obsiedli oni riHjbŁrdziej drażliwe i czu
łe rev. ry , np. ministerstwo skarbu. W 
minif:_:rtwio airarbn widzimy wtceminis- 
s t r i  5' •jiin.Ba i cały szereg innych żyd* 
ków. rozsianych po różnych depaitijfnen- 
tach. ; i l mi ją dobrze swych spraw.

>V życiu politycznym iyd zi obsied
li prawi o wszystkie partje. Mamy *T~ 
dów w Chjerue, w Unji. Nar państwo
wej, w P. P. 8 . i u Komunistów,

W endecji żydzi- główoif, zsgaie*- 
dzili się w priisio i finansach, 0 , wice
m inister skarbu Weinfełd — żyd— jesfc 
endek.em. Pos. Szaraki 'Feintnoh—£fd) 
— endekiem, poa. StroóskiALewy po- 
chodzc-itt żydowskiego, przywódca Chrze* 
ścjaó ' i go Zjednoczenia * Narodowego, 
fi. pcsci (lali—żyd —był toAiikmsa. W  pra

tl

sie endeokiej siedzą tacy ludzie pocho
dzenia żydowskiego, jak W. Natanson, 
Panenkowa, Pączewski i inni.

W PPS. główny prym trzymają ży
dzi. W klubie parlamentarnym I \  P .S ., 
mózgami politycznemi i teoretykami par
tji są żydzi: dr: Perl, dr. H. Diamand, 
Posner, dr. Pragier, dr. Lieberman.

Redaktorami głównych organów PPS. 
—„Robotnika* i „Naprzodu“ są żydzi 
Perl i Haecker,

O zupełnem przesyceniu komuniz
mu pierwiastkami żydowskiemu—nie po
trzeba mówić.

Żydzi, jak  widzimy z tego, rozsa
dzili się celowo—po prawicy i lewicy. 
Oni to, jako przywódcy partji, jako pra
sa—podszczuwfiją stronnictwa polityczne 
do walki z sob;i, oni wnoszą tę zajad
łość, fałsz, podstęp, zgniliznę moralną, 
mściwość w atmosferę naszego życia» 
oni przedewszystkiem aą ¡.źródłem tak 
wybujałego partyjnictwa i ciągłej n ie
mocy twórczej naszego Sejmu, naszych 
rządów.

Wnoćzą celowo anarcbję, by przy
gotować grunt pod zasiew idei, pożąda
nych dla żydostwa.

Uzdrowienie naszych stosunków mu
si się między innemi rozpocząć od stop
niowego i systematycznego pozbywania 
się z wszystkich dziedzin życia — ele
mentu żydowskiego.

Kto jest powołany do odżydzenia  
Polski?

Przystępując do tego pierwszorzęd
nego zadani i jakiem je st odżydzenia 
Polski, zapytujemy, kto je.st powołuny 
do t ' j  roli.

Czy zadauio to może spełnić pra
wica spoleozne polityczna r, endecją na 
czele?

Nio! Do tejio nie je st ona zdolna, 
zbyt bowiem klasy posiadające polskie 
zwtązanti. hą Interesami ekonomieznemi i 
finansowemi z kapitałem żydowskim.

Czy może spełnić to PPS.
- NI,'idy! P. P.•&. bowiem, opanowana 
przez żydów, nie będzie śmiała podnieść 
ręici na swych wodzów i opiekunów.

Akcja odżydzenia Polski, odżydze
nia ruchu robotniczego, może się oprzeć 
jedynie na gra, ie zorganizowanej, która:

1) je st niezależną od żydów,
2) jest narodową i
3) społecznie radykalną.
Zydostwfi musi się zwalczać bowiem

7, 2 zasadniczych względów, a mianowi
cie: ze względów naroiowych i społecz
no ekonomicznych (lako klasę kapitali
stów i pośredników handlowych.)

Wszystkim tym warunkom odpo
wiada jedynie narodowo społeczny ruch 
robotniczy z N. P. R. na czele.

Jedynie N. P. R., i ruch narodowo 
społeczny, skupiający się około niej — 
jest zupełnie wolny od wpływów ży
dowskich.

Jedynie my jesteśmy szczerze za
interesowani w usunięciu pierwiastka ży
dowskiego z naszego życia narodowego 
i społecznego.

Nie prz**z puste frazesy i podburza
nie do pogromów, nie przez hasło: „bij 
żydów*. gdy równocześnie za plecami 
ubija się '/.-nimi targów'—lecz na drodze 
systematycznej i planowej akcji ekono- 
miczno-gospudarczej, organizację koope
ratyw, oczyszczanie ruchu robotniczego, 
przez walkę o polską kulturę, szkołę i 
urzędy—stwarzająo z Polski państwo na
rodowo i na odrowych, rodni mych ele
mentach Oj .arte.

K. 3/awachl
.....

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą!

: î y d i i @ $
W Zapiębiu Ruhry

(Ogólna sytuacja. Obszar zajęty.
Sprawy Ruhry w  parlamencie 

angielskim).
Sytuację w obszarach okupowanych 

cechują dwa objawy, a mianowicie: 1) zu
pełne obcięcie przemysłu metalowego i 
manufakturowego obsadzonego terenu 
od reszty Niemieo. Co do przemysłu 
metalowego, odcięcie to jest o tyle nie
zupełne, że władze okupacyjne postano
wiły utworzyć tak zwaną „Radę prze
mysłu żelaznego“, która w wyjątkowych 
wypadkach będzie udzielała przemysłow
com pozwoleń wywozowych, o ile, oczy
wiście , wykażą lojalność wobec władz 
okupacyjnych.

Drugim objawem jest dokonane 
zupełne przejęcie zarządu kolei na oku
powanym obszarzo przez władze sprzy
mierzone. Władze francuskie i belgij
skie zawiadomiły już rząd niemiecki, 
że przejmują pod własny zarząd koleje 
na obsadzonym terenie oraz że same 
będą wypłacały pensje funkcjonarjuszom 
kolejowym.

Francja postępuje konsekwentnie 
w zakreślonym kierunku, chcąc zmusić 
Niemcy do wypłaty odszkodowań. Urzęd
nicy niemieccy, prowadzący na‘ obszarze 
zajętym agitację przeciw Francuzom i 
Helgom — są wydalani do obszaru nie- 
okupowauego. Rząd niemiecki robi znów 
wszystko, by podtrzymać duch oporu 
ludności w Zagłębiu Ruhry. Jak dotąd 
jednak administracja okupacyjna radzi 
sobie z trudnościami, jakie nastręcza 
opór ludności, podżeganej z Berlina. 
Transporty węgla idą do Francji, Włoch 
i Bolgji.

„Berliner Tagebłatt* ’donosi, iż ob
szar Ruhry, okupowany przez wojska, 
francusko-belgijskie obojmuje 14 okrę
gów miejskich l powiatów o ludności 
8.1'76637 mieszkańców i 1242 kim. toru 
kolejowego.

We \jjlorek w dniu otwarcia parla
mentu angielskiego król zwyczajem 
przyjętym wygłosił mowę . w sprawach 
polityki światowej. Nad mową tą wy
wiązała się dyskusja. Wszyscy ;rnówcy, 
omawiając okupację Zagłębia Ruhry, 
stwierdzili, że Francja do kroku tego 
skłoniona została obawą przed rychłem 
niebezpieczeństwem niemieckim. Anglja, 
chociaż rozumie Francję, jednak nie uzna 
je  drogi, ubranej przez nią, za trafną. Prze
szkadzać Francji tnie będzie i wojsk 
swoich z obszaru okupowanego nie cof
nie, aby w ten sposób zaznaczyć, że 
przyjacielskie stosunki między Anglą a 
Francją nie uległy zmianie. Niemcy 
doznali rozczarowania, gdyż spodziewali 
się wycofania wojsk angielskich z Za
głębia kuhry.

Sejm.
Na poniedziałkowem posiedzeniu 

Sejmu po zgłoszeniu kilku int;rpelacyj 
przez niewiadomszczyków (najnowsza’na- 
zwa endeków) głównie omawiana była 
mowa ministra spraw zagranicznych 
Skrzyńskiego. Obrady obracały się na- 
ogół około sprawy naszych granic wschod
nich, Kłajpedy i Ruhry, uwydatniając w 
całej pełai jednomyślność opinji pol
skiej.

Różnico poglądów zaznaczyły się 
nie w stosunku do polityki polskiej, ale 
w stosunku do exposé ministerjalnego. 
P. Marjan Seyda polemizował z nim 
zawzięcie i szczegółowo, p. Korfanty 
zac/.epił parokrotnie, inni mówcy, wyty
kając różne braki, solidaryzowali się z 
wywodami ministra.

Stanowisko większości najdobitniej 
wyraziło się w doskonałej mowrie posła 
Dąbskiego. Brzmiała w niej nuta mocy 
i świadomości celów polityki polskiej. 
Ubocznie poruszono wiele spraw waż
nych: poseł Rudziński słusznie domagał

Podczas gdy w  b. zaborze a- 
ustrjackira i praskim od trzydziestu 
kilku lat klasa pracująca korzysta 
z instytucji ubezpieczenia społecz
nego od wypadków nieszczęśliw ych, 
pracownicy w b. zaborze rosyjskim  
są do chwili obecnej pozbawieni ta~

polityczny.
się odnowienia kadr naszej dyplomacji, 
poseł Perl—zapytywał o złoto, należne 
od Sowietów, poseł M. Seyda wpomnial 
o Jaworzynie, poseł Korfanty ponownie 
omawiał stosunek Niemiec do Polski. 
Prawdziwą sensację wywołało jego oś
wiadczenie, odgradzające się w sposób 
kategoryczny od akcji prawicy, glory
fikującej Niewiadomskiego.

Wszystkie jednak rozbieżności l 
dysonanse zagłuszone zostały zgodnym 
akordem jednomyślnego uchwalenia 
Wniosku posła Dąbskiego:

Wniosek ten brzmi:
„Traktat ryski dnia 18 maroa 1921 

r. ustalił definitywnie granicę między 
Polską. Rosją, Ukrainą i Białorusią. 
Sprawa przynależności ziemi wileńskiej 
do Rzeczypospolitej Polskiej została roz
strzygnięta przez wyraźną wolę miej
scowej ludności. Ponieważ brak formal
nego załatwienia sprawy tych granio 
przez państwa sprzymierzone daje ży
wiołom wrogim pokojowi i zawartym 
traktatom  możność wywoływania zamętu 
— Sejm uważa, że usunięcie jaknaj- 
szybsze pod tym względem wątpliwości 
je s t nieodzowną koniecznością politycz
ną i gospodarczą i naczelnym postula
tem ogólnego pokoju. Stojąc na stano
wisku, że Kłajpeda ma dla interesów 
gospodarczych i politycznych Polski 
pierwszorzędne znaczenie—Sejm wzywa 
Rząd do najenergicznłejszej akcji w tym 
kierunku, aby prawa polskie, związane 
z istotnem i pełnem korzystaniem z por
tu  w Kłajpedzie, były zagwarantowane“.

Walka z drożyzną.
Na piem szc miejsce wśród spraw, 

najbardziej obchodzących ogół, wysuwa 
się walka z drożyzną.

Na posiedzeniu komitetu ekonomicz
nego rady ministrów uchwalono bez
względny zakaz wyw-ozu: żyta, przenicy, 
paszy, owsa, bydła, koni, trzody chlew
nej, mięsa, tłuszczów i wędlin zagranicę.

Jęczmień, słód, ja ja  i cukier, mogą 
byc wywożone za zezwoleniem główne
go urzędu wywozu i przywozu, według 
norm, uohwalonych przez kom itet eko
nomiczny rady nimstrów, z  udziałem ko
misarza do wal^l z drożyzną, któremu 
przysługuje prawo sprzeciwu. W tym 
wypadku sprawa przechodzi do rady mi
nistrów.

Komitet ekonomiczuy przyjął rów
nież wniosek w sprawie udzielenia kre
dytów samorządom i współdzielniom na 
masowe zakupy żywności, która ma być 
spnedaw ana po tanich cenach.

Z uchwałami temi zjawił się komi
sarz do walki z drożyzną p. Hartleb na 
posiedzeniu Komisji Sejmowej do walki 
z drożyzną. Przedstawiciele zjednoczo
nego paskarstwa w Sejmie, a więc po
słowie 7 ósemki i żydów n e chcieli ob
radować nad sprawą drożyzny. Dopie
ro gdy komisarz Hartleb zagroził zrzuce
niem na nich odpowiedzialności za dro
żyznę, wtedy zgodzono się przystąpić do 
obrad. Wbrow opozycji endeków i ży
dów zdecydowano poprzednio już po
wzięte uchwały uzgodnić, z obecneml 
uchwałami ekonomicznego komitetu mi
nistrów.

Na wniosek posła Arciszewskiego, 
postanowiono zażądać, aby sejm wysłał 
na naszą granicę wschodnią komisję, zło
żoną z 6 'riu  osób, dla zbadania je j sta
nu, a w szczególności kwestji przemyt
nictwa.

Widzimy więc znów, że wałka ■ 
drożyzną napotyka na przeszkody, gdy* 
paskarze żydowscy i chrześcijańscy, ma
ją swych przedstawicieli w Sejmie, 
którzy wszystko będą robili, aby nie 
dopuścić do walki zdrożyzną, przy któ
rej tak się dobrze dzieje paskarzom. 
A cóż endeków i żydów obchodz; nęd-:fc 
szerokich mas, którym przed wyborami 
obiecywali złote góry.

kiego ubezpieczenia. Przepisy rosyj
sk ie * r. 1903 o odszkodowaniu do
tkniętych wskutek nieszczęśliw ych  
wypadków robotników i oficjalistów  
są zarówno co do zakresu działam n„ 
jak 1 co do odpowiedzialności pra
codawców bardzo tfrsyekle (nie óbej-

i lira ei w
W niosek n ag ły  posła  W aszk iew icz*  i koł. z Klubu N.P.R.)
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mują np. przemysłu budowlanego, 
przewozowego, przedsiębiorstw prze- 
mystowo-rolnych i  t. d.), narażają 
poszkodowanych na długotrw ale pro
cesy i określają zapomogi i renty 
w  wysokości zgoła niedostatecznej. 
Spadek waluty polskiej powoduje 
częstokroć obniianio i  tak niedosta
tecznych odszkodowań do śm iesznie 
małych kwot; np. zdarzyło się, iż ro
botnikowi, u którego skonstantowa- 
no 75 proc. niezdolności do pracy, 
przyznano rentę roczną Mk. 8450 
— czyli dziennie Mk. 25. (1[4 pudeł
ka zapałek). W tych warunkach 0 - 
bowiązujące jeszcze w b. dzielnicy 
rosyjskiej dawne przepisy carskie 
tracą często zupełnie na znaczeniu, 
nawet dla tych pracowników, któ
rzy są niem i objęci. Jeżeli zważy
my, że w  r. 1913 w  b. Kongresów
ce inspekcja fabryczna zarejestro
w ała 11.4G4 nieszczęśliw ych w y
padków przy pracy, i że ilość tych  
wypadków po wojnie zapewne się  
nie zmniejszyła, zrozumiemy, jak  
w H k a  liczba ludzi pracy, ofiar w y
padków, pozostaje bez należytego  
zaopatrzenia, skazana w raz z rodzi
nami na nędzę i głód, Stan taki, 
urągający najprymitywniejszym w y
maganiom polityki społecznej, nie 
możo być dłużej tolerowany w pań- 
stwie.posUdaj \cem  konstytucję, gło
szącą, że każdy obywatel ma pra
wo w  razie n ieszczęśliw ego w ypad
ku przy pracy do ubezpieczenia spo
łecznego. 

Niżej podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić.
W zyw a s ią  Rząd d o  przed ło

żenia Sejm owi w ciągu najdalej
3-ch m iesięcy  projektu ustawy, rc- 
gu!ulącej spraw ą ub ezp ieczeń  s p o 
łecznych od  n ieszczęśliw ych w y
padków  na ziem iach b. zaboru ro
syjsk iego .

Warszawa, dj 12.2 1023 r.
W aioskodaw cy.
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Komentarze ingadnioipe. 
Przeradza się juź w komedję...

Do czesro dochodzą już szopki en
deckie na tle „bałoby“ po Niewiadom
skim, świadczy fak t następnjący:

W Krakowie pojawiły sią rozlepione 
na kościołach klepsydry, zawiadamiające
0 nabożeństwie żałobnem za duszę Elig- 
Jusza Niewiadomskiego, na które zapra
sza anonimowa „młodzież wszechpolska“. 
Następnego dnia jednak njrzeli krako
wianie te klepsydry przeistoczone: naz
wisko mordercy prezydenta Narutowicza 
było zaklejono paskiem papieru, na któ- 
rem widniało inne nazwisko, tak że 
klepsydra opiewała następująco: „Za du
sz*} h. p. Samuela Zborowskiego odbędzie 
się... nabożeństwo żałobne, na które 
zdajców ojczyzny zaprasza młodzież 
wszechpolska“.

Wyrazy „zdrajców ojczyzny“ były 
dopisane na klepsydrach.

Endecy w ciągu przedpołudnia za
kleili nazwisko Samuela Zborowskiego 
nazwiskiem Eligjusza Niewiadomskiego
1 zasmarowall .zdrajców ojczyzny*. Do
piero policja wszystkie te klepsydry 
pozdzierała i położyła kres tej zabawie, 
dość chyba smutne świadectwo w ysta
wiającej naszym stosunkom dzisiejszym.

„Republika" w niebezpie- 
czc listwie,

Pansemickl organ wojującego ży- 
dowstwa, wychodzący w Łodzi w ję/yku 
polskim p. t. .Republika“, we wściekłych 
zapędach walki na każdym kroku /. kul
turą polską, aryjską, niesemicką poczuła 
zaznajamiać swych czytelników z kultu- 
T \.. murzyńską, afrykańską, hotentocką, 
niim -niam ską,.. Na dawki somickiej 
kultury, sąc/onej ze szpalt piśmideł 
żydowskich, organizm aryjski jr s t  odpor
ny— może jednak się weźmie na kulturę 
murzyńską — myślą żółtodzióbki panse- 
nnckio z „Republiki“ i smarują wierszo, 
feljetony, artykuły, nowelo murzyńskie,
o zwyrodniałych rawjanach, o zalotach 
plemienia Niam-Niam i t. d... Jak rea- 
gu,jo na to „o.^ól“ 1500 przeważnie mło
docianych czytelników, świadczy fa :t ,  
że kili-u z nich, pod wpływem właśnie 
to] sensacji murzyn kiej — przysłało re
da r.| i .Re, uU tki“ list z wyrokiem 
śmierci... I bohaterscy machabeu.izo z 
„Republiki“ przerazili się nie na żarty. 
Bo oto w j\j 30 tego pis ną ukazała s ę 
pod dwułamowym tytułem sensacyjnym 
wiadomość, żo .Redakcja „Republiki“ 0- 
trzymała list, wzywający do zamknięcia 
wydawnictwa, a wrazić odmowy, grożący 
wykonaniem wyroku śmierci na jednym 
z jego redaktoiów. List podpisano przez

(Rocznica Mikołaja Kopernika).

W roku bieżącym przypada pod
wójna rocznica Mikołaja Kopernika, 
wielkiego polsjciego astronoma. Dnia 
19 lutego upływa 450 la t od jego uro
dzenia, a 24 moja 380 lat od jego’ śm ier
ci. Z racji tego podwójnego święta od
bywają się ku czci tego genjalnego n a 
szego rodaka uroczyste obchody. Naród 
składa hołd temu, co potfjsą swego u- 
mysłu, odwagą swej myśli umiał się 
przeciwstawić wiekami zastarzałym błęd
nym zdaniom, zasłanianym najwyższemi 
powagami. Słusznie też o nim powie
dziano:

Wstrzymał słońce, wzruszył ziemię,
Polskie wydało go plemię.

•
Mikołaj Kopernik urodził się dn. 19 

lutego 1473 roku w Twiuaiu jako pyii 
kupca i obywatela najprzód krakowskie
go, a następnie toruńskiego, liyi więc 
j t  chodzenia mieszczańskiego. Rodzina 
jego zarówno ze strony ojca, jak i m at
ki wywodziła s:ę ze Śląska.

Pierws o nauki pobiera Mikołaj 
w katedralnej szkoło we Włocławku, 
C<!zie był kanonikiem jego wuj Łukasz 
Wuc/.enroęe. W roku 14'J1 wra,; ze s ta r
szym swym bratem Andrzejem wstępu
je  do Akfcdemji krakowskiej w okresie 
jej najpiękniejszego rozwoju. W- Kra
kowie uc/y się 4 lata, a uastępnie wy
siany został przez wuja, już teraz od 
1489 r. biskupa wnrtilnakiego, do głoś
nego podówczas z nauki prawa uniwer
sytetu w Bolonji we' Włoszech.

Tu jednak obok studjów prawnych 
Kopernik oddaje się z zapałem a -tiuno- 
aiji, W łiolonji bawi do roku 1500, pu

czem jedzio 7. racji przypadającego jub i
leuszu do Rzymu, a s t id w 1501 wraca 
do kraju. Niedługo tu jednak bawi. Od 
roku 14J3 za sprawą wuja biskupa zo
staje kanonikiem warmińskim, a wsku
tek tego, m .jąc zabezpieczony byt, może 
spokojnie oddawać się naukom. Jesionią 
1601 r. wybiera się na studja lekarskie 
do Padwy we Włoszech. W roku 1503 
zdobywa w Ferrarze stopień doktora 
dekretów (prawa). W rok potem wraca ‘ 
już  na stałe do kraju. W charakterze se
kretarza towarzyszy swemu wujowi bi
skupowi w jego podróżach po kraju.

Po śmierci wuja osiada w Fruuen- 
burgu w Warmji, j ełniąc różne obowiąz
ki kościelne i polityczne. W roku 1520 
broni m. O lsztjnu przed napadem krzy
żaków, jako poseł bierze udział w imie
niu kapituły*, w sejmikach prowincjonal
nych w Grudz ą izu  i Malborgu. Zajmu
je  się też projektem naprawy monety, 
fałszowanej przez wielkiego mistrza 
krzyżaków, a następnie księcia pruskiego 
Alberta. Równocześnie z temi tak licz- 
nenn a różnorodnemi zajęciami prowadzi 
swe uczone badania i zajęty je s t pisa
niem ni. ś iiie:tvincgo dzieła. „O obrotach 
ciał niebieskich“. Zmarł Mikołaj Koper
nik 24 maja 1^43 ro>«u.*

Na czf-mże polega wielkie odkrycie 
Kopernika, mnemi słowy, czego nauczył 
on ludzi? Do w 16 ił on pierwszy, że do
tychczasowe poglądy o nieruchomości 
ziemi są błędne. Wykazał, że nie słoń
ce dookoła ziemia, ja k  się to nam co- 
dzień wydaje, ale ziemia obraca się do
koła swej esi i uookoła słońca.

Tę prawdę, w k tó rą ' dziś wierzy 
każdy prostaczek i o której się uczą i 
rozumieją dzieci, zaczynające pobierać 
naukę, ¿uJzkosć nprzytomtt ła  sobie i 
zrozumiała p > wielu tysiącleciach biąka- 
nia się w fał.-zywach • • wyobrażeniach. 
Wielu trzeba było wysiłków my ud, żeby k

jak iś „Centralny Komitet Wykonawczy 
Od/ydzenia Polski imienia Eligjus. a Nie
wiadomskiego“.

Oczy wiś m i się tu do czynięnia ze 
zwykłym figi m rozpolitykowanych g łu
pich emarks.c/y endeckich, co nawet re
daktorzy „Republiki“ podkreślają, alo 
nie opuszczają i tej okazji „Republika
nie“ aby wykorzystać ją dla sensacji, 
wołając „Zamach na nasze życicl"

Nic dziwnego jednak. Redakcję, 
której tendencyjne filonicmieckie depe
sze nawet... .Glos Polski“ (patrz Na 44 z 
bnin 14.11 r. b. str. 4) prostować musi — 
byle smarkacz przestraszy... Boją się — 
a broją...

R b. wojskowi skarżą sie...
Otrzymaliśmy list od ob. Jana Ko

walskiego, b. plutonowego W. P. Ob. Ko
walski skarży się, że pierwszeństwo przed 
wojskowymi w wielu instytucjach pań
stwowych mają jeszcze do dziś dnia ko
biety. Celuje zwłaszcza pod tym wzglę
dem Państwowa Fabryka Tytuniu, k tó 
rej dyrektorem je s t p. Skulski, zna
ny działacz endecki. Obywatel K. 
przypomina, ja k  to w czasach inwazji 
„żołnierzy na rękach noszono“, a dziś 
rzuca się ich na poniewierkę... Możeby

fian dyr. Skulski zainteresował się tym 
istem ob. Jana Kowalskiego i zerwał 

z system em  protegowania na wszystkie 
posady u siebie li tylko kobiet;

Wojskowym pierwszeństwolll

O podatkowanie zagranicą  
i w Polsce.

Opodatkowanie na głowę łudności 
w r. ub. przedstawia się następująco: 
Anglja 17 f. szt. 1 szyi.
Stany ZJedn. A. P. 28 doi. 8 cent.
Francja 61 «,00 frank, franc.
Belgja 208,70 frank, belgijsk.
Włochy 238,00 lirów
Niemcy 2245,00 marek nicmieck.
Polska (oprócz 
pożyczki przy
musowej, która 
wynosiła na gło
wę mk. 1107,00) 9330,00 maiclc polskich.

W walucie jednolitej, angielskiej, 
w edług kursu z listopada ub. r. wynosi 
opodatkowanie na ¡. Iowę ludności:
Anglja 17 jCunt. szt. 1 s*yl.
Siany Zjedn. A. P. 6 „ o „
Francja 9 „ 8 „
Belgja 3 „ 12 „
Włochy 2 „ 9 „ i  pens
Niemcy o „ 18, „ 6 „
Polska 0 „ 7 „

człowiek doszedł do przekonania, żo 
ziemia je s t bryłą kulistą. O tem wie
dzieli starożytni Grecy na paręset la t 
przed Chrystusem. Jeden z astronomów 
starożytnych Arystarch z Samos, żyjący 
w JII w’, przed Chrystusem, podobno 
miał w swych pismach rzucać przypusz
czenia o podwójnym ruchu ziemi (osio
wym i słonecznym). Były to jednak tyl
ko przypuszczenia nie udowodnione. 
Starożytność przekazała późniejszym 
wiekom naukę o kulistości ziemi i je j 
nieruchomości. Ziemia według tych wy
obrażeń był ośrodkiem wszechświata. 
Dookoła niej wirowały inne ciała nie
bieskie. A ponieważ ziemia była stwo
rzona dla człowieka, więc był on nieja
ko ośrodkiem wszystkiego, co stworzył 
Bóg.

I 1800 lat królował tak człowiek 
we wszechświecie. Z tego dostojaego 
stanowiska strącił go dopiero Mikołaj 
Kopernik, gdy dowiódł, żo ziemia je st 
jednem z wielu ciał ^niebieskich, obra
cających się dookoła słońca.

A jeżeli t ik  jest, to kto wie, czy 
we wszechświecie na jakiej innej plane
cie niema podobnych warunków i istot 
j;dc na ziemi. O ikrycio Mikołaja Koper
nika było rewolucją w dziedzinie nau
kowej, obalając wiekami tworzone po
glądy i teorje, spychając z piedestału 
dotychczasowe powagi i skazując na 
niepamięć za jednym zamachem stosy 
ksiąg uczonych, wyjaśniających przedtem 
ustrój wszechświata. Odkrycie zdawało 
się grozić rewolucją życiową. Mniema
no, że kto przyjmuje tę teorj?, ten dą
żył do podkopania istniejącego porząd
ku rzeczy, targał się na religję i mo
ralność. Słowem, był wywrotowcem.

Mimo, że główna książka, w której 
wyłożył Jioperpi k swe zasady, była j 0- 
£ w P-edna pajfieżowi Pawłowi III, me 
Uchroniło to je j jednak od potępienia a 
nauki w lucj v> jło iouej Cu cśnueozfcaia.

Wychsditwo nismiaskio i źy* 
tíowskié 2 'Wielkopolski.

W listopadzie z województwa po
znańskiego wyniosło się do Niensieo 
2103 Niemców ii mianowicie: /. pow. 
chodzieskiego 50. gnieźnieńskiego 36, 
gostyńskiego 19, grodziskiego 34, ino
wrocławskiego 93, jarocińskiego a, kę
pińskiego 00, kościańskiego 25, koźmiń
skiego 23, krotoszyńskiego 31, leszczyń
skiego 181, międzychodzkiego 150, mogi
leńskiego 282, nowotomyskiego 70, odo- 
lanowskiego 32, ostrowskiego 21, ple- 
szewskiego 17, z Poznania 77, Poznań 
wschód 37, Poznań zachód 11, rawiokie- 
go 17, szamotulskiego 141, szubińskiego 
47, śmigielskiego 61, śremskiego 82, 
bredzkiego 23, wolsztyńskiego 83, wrae* 
sińskiego 22, wyrzyskiego 37S, żnińskie- 
go 52.

W listopadzie przeniosło się do Nie
miec z województwa poznańskiego ogó
łem 105 ¿ydów, a mianowic e: z Ciiotbsie- 
ży 4, Gniezna 6, Inowrocławia 4, Jaro
cina 13, Koźmina 5, K*jpna 9, Mogilna 11, 
Poznania 35, z pow. Poznań wschód 1;?, 
Szamotuł 36, Sromu 8, Środy 2. Wolszty
n a  1, Wrześni 8.

Z Królestwa wprowadziło się 4« 
Poznania w listopadzie żydów 18.

Paskarze tnięBzy sobą.
Rzeźnicy paskarze ochłostall \nnogo 

rzeżnika paskarza.
W Warszawie na bydlęcym largu 

praskim jeden z hurtowników mięsnych 
domagał się ceny o 700 mk. na funcie 
wyżej od c c d , ządauych przez innych 
hurtowników.

To wyprowadziło z ciorpliwośoi 
rzeźników detalistów, którzy pochwycili 
owego ultra-paskarza, rozebrali go i 
ochłostali.

Widowisku temu przyglądały ,*ię 
tłumy ludności, rade z takiego samosą
du paskarzy nad paskarzem.

fciramuszki.
O jeden dzień pokoju.

Mówicie wezy?oy, żo się niebo chmurzy, 
Zo nowo nojuy grożą Eurojie,
Ze 6ię huragan straszliwy powtórzy
I krwi ostatek z piersi tom v\jżłopie.
Lecz na tym jednym  z najsm utniejszych

[światów.
W okresio n^dzy, głodu i rozboju.
Żyjąc bez jutn, czy m mi traktiWw, 
Mieliśmy chociaż jedeu dzień pokoju?

Ć vvi e r k.

Nie lepiej się spisał i wódz ref jrmacij 
Marcin Luther, który Koperniki nazwał 
szaleńcem lub głupcem. Nietylko była 
potępiona sama nauka, ale pociągano do 
surowej odpowiedzialności tych, którzy 
je j dawrali wiarę. A nie były to wcale 
żarty. Oskarżonych o herezję czekała 
śmierć na stosie lub też ciężkie wię
zienie.

Mimo to wszystko, prawda wroaz- 
cie zwyciężyć musiała. Badania nauko
wo znakomitych uczonych Kepplera, Ga
lileusza, Newtona potwierdziły i pogłę
biły naukę Mikołaja Kopernika. Jednak 
dopiero w roku 1835 zostały zdjęte z 
indeksu dzieł* naukowe, uzasadniające 
naukę ojca nowoczesnej astronomji.

W swej Odzie na cześć Kopernik* 
Ludwik Osiński pisał w roku 1S03.

„Ciesz się narodzie, ciesz, Polska
[szczęśliwa!

Chwała wielkiego męża na ojczyz-
[nę spływa.

Gdzie znajdziesz większe do chluby
[powodj?

0  twoją własność spór wiodły a<t-
[rody.

Naród dumny był z wielkiego sw e
go syna i cześS [mu wyraził wzniesie
niem w roku 1829 pięknego pomnika w 
Warszawie, dzieła jednego z najwięk
szych rzeźbiarzy europejskich Thorwald- 
sena. Myśl wzniesienia pomnik 1 i je j 
urzeczywistnienie zawdzięczamy wiot
kiemu patrjocie Stanisławowi Staszicowi. 
Pozatem pomniki Kopernika zn.ijd«j% 
się nadto w Krakowie i Toruniu.

1 dziś zaów sobie ptzypominamy 
zasługi wielkiego uczonego Mikołaj» 
Kopernika, który je s t dumą na zega »a- 
roau, któ y przez swe wiekopouinft »d- 
ktycie zasłużył się kulturze ogólnolnU- 
kiej więcej, nu. którykolwiek in o / 0  
Polaków.
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nareszcie położono Kres.
Łódzka Rada Miejska rozwiązaną!

W czwartek ubiegły, dekretem  
Ministra Spraw W ewnętrznych 7.0 - 
Btała rozwiązana Rada Miejska w  
Lodzi. Nowe wybory mają być roz
pisane w  ciągu 6 tygodni.

Prasa warszawska {donosi, że roz
wiązanie Rady łódzkiej! nastąpiło z po
wodu nieporządków, panu jących od dłuż
szego czasu w Łódzkiej Radzie Miejskifj 
oraz Magistracie, wobec najrozra .itszych 
nadużyć systematycznie powtarzających 
się w najróżniejszych wydziałach i fa
talnej gospodarki miejskiej.

Prasa ta donosi także, żc jeszcze 
w ostatniej chwili P. P. Sowcy zabiega
li w Warszawie energicznie o to, aby 
ogłoszenie dekretu powyższego powstrzy
mać. Nic pomogły jednak nie te sta  
ranial

A zatem: fatalna gospodarka PPSu 
do spółki z żydami w mieście naszem 
znalazła nareszcie swój kres. Koszto
wała ona miasto miljardy. Miljardy, za
płacone przedewszystkiem z  kieszeni te 
go, biednego, gnębionego przez paska- 
rzy i drożyzno — proletarjatu łódzkiego!

Żydzi starają się bronić swych 
współkompanów Piwowskich i w swojej 
„Republice“ robią reklamę faktowi, że 
„ogłoszone już wybory uzupełniające by
ły uniemożliwione tem, że skrzynki, za
wierające dawne ls ty , zostały przez 
niewiadomych sprawców rozbita, a listy clej- 
ły częściowo kradzioży.“

X pisze dalej panżydowski, panse- 
micki organ PPSu — „Republika“ —:

„W tych okolicznościach (!!! —przyp. 
p. Red.) m agistrat zwrócił s ę do władz 
nadzorczych z prośbą o wyjaśnienie, c/.y 
wybory uzupełniająco mogą !>yć ew entu
alnie dokonano na podstawie list wy
borczych do Sejmu ustawodawczego.“

Tyle bezczelności!
No, nareszcie jesteśm y u kr« su^kar- 

kolomuej polityki 1 j 7>u, rządząc-gO m:a- 
Etein, m asiem, w którem drożyzna i tl >: i o 
zdma na dzień \y górę! W micicie, gdzie 
nędza przedewszystaiem wśród proleta
rjatu  zbiera obfito żniwo1 Pod rząd mi 
P .P . ¿5.111!! Pod rządami socjalistycznej 
paraj i robotniczej, oddanej żydom—Pas- 
karzom—proletarjat łódzki mrze z głodu. 
Bo i jakże!!! Paskarze łódzcy — żydzi, 
którzy rz ą i/ą  miastem wraz z P.P.Sem
— robią drożyznę!!!

I temu nareszcie położon« kres. 
Tej rabunkowej gospodarce Żydów.

*» »
Wybory do nowej Ra dy Miejskiej 

odbędą się w ciągu G-c u tygodni. Aż 
do chwili zebrania się nowej Ra iy Miej
skiej — Magistrat łódzki pełn.ć bęuzio 
obowiązki swe nadal.

»• •  ■
Ze sfer wojewódzkich komunikują 

prasie łódzkiej:
Nowa Ruda, powołana na podsta

wie mających-być przeprowad..o:iemi te 
raz wyborów — urzędować będzie- oko- 
JO 2 lat, albowiem zanim Sejm uchwali 
j wprowadzi w życie ustawy, regulujące 
całkowicie sprawy samorządu w całem 
państwie —■ upłynie conajmniej rok.

Ula.

Ponowna lustracja gosp o
darki miejskiej.

W związku z ostanią aferą ce 
glaną w m agistracie urząd w oje
wódzki wyznaczył już komisję, któ
ra zlustruje wydział budowlany ma
g is tra tu , cegielnię oraz gazow nie  
miejskie.

Jak wiadomo, pierwsza lustra
cja działalności Magistratu, dokona
na niedawno przez podobną Komi- 
się  —  wykazała dowodowo całą nie
udolność dospodarki miejskiej. Spo
dziewać się należy, że dziś, kiedy 
w iele nowych afer i  skandali ma
gistrackich wyszło ca św iatło dzien
ne, opinja tej komisji wypadnie o 
w iele 6urowiej, •

łódź oofiec 45o M a  aro* 
dżin KopenlHa.

W dniu 19 go lutego, 1478 rofca 
przybył na świat nnjwiększy geniusa 
ludności, twórca systemu słonecznego, 
dobroczyńca nauki, ten który „poruszył 
z p sad bryły świata*, Mikołaj Koparnik,
1 duma napawać nas może, ¿9 ten het
man wied y ludzkiej był Polak em.

Dzień 19-go lutego św iat cały, 
przynajmniej świat intellektu, obchodzić 
będzie uroczyście.

Łódź także podkreślić musi, ie  pa
mięć Wielkiego Polaka żyje wśród nas.

W czwartek wieczorem odbyło siq 
w T»wie Techników z udziałem przed
stawicieli łód kich orgauizacyj społecz
nych zebranie komitetu, w sprawie ob
chodu uroczystości Kopernikowskiej w 
Łodzi i wyłoniono specialny kom itet 
uroczyst .éci, któremu patronować będą 
J. E. ks. Biskup Tymieaiecki, gen. Ma
jewski, wojew. Garapich.

Program obchodu ustalono jak  na* 
etępujo:

W dn. 18 bm. o godz. 10-ej rano 
w katedrze ów. Stanisława Kostki, od
prawione zostanie uroczyste nabożeń
stwo z wmurowaniem tablicy pam iąt
kowej. Weźmie w niem udział kompa- 
nja honorowa wojska zo sztandaram i 
wojskowemi oraz przedstawiciele wszy
stkich władz państwowych, municypal- 
ności, zrz-szeń polityczno-społoc aych
i zawodowych. Na godz. 7 wieczór w 
dn. 18 bm. wyznaczona została uroc y- 
sta AŁr&demjn, która odbędzie się w sa
li Filharm nji. Lik-ty do kośćiułi ta -  
bywaó będi.ie można przy wejść u do 
kościoła. Bilety na uroc/ystą  Ali;>da- 
nije j o 3000 nu; dla dorosłych i uia 
młodzieży po luoO mlip.

J. W.

Walka 2 drożyzną.
Drożyzna na  artykuły  pierw- 

S!3j potrzaby w  cią'gu ostatn ich  kil
ku tyg- dni doszła do napięcia tak  
wyśoKicgit. f e  ceny już n iecodzien
nie ale co godzinę rosną  coraz w y 
żej. Śrubuje ceny producent, ś rubu
je  pośrednik pierwszy, hurtownik,  
pośrednik drugi,  trzeci,  czwarty,  
dziesiąty, setny — śrubuje  detalista, 
uderzając  coraz silniej i bezczelniej 
w  kieszeń zarobkującego coraz mniej 
— w stosunku do potrzeb — konsu
menta.

Ct.leb dziś 800 mk. jutro 000, 
pojutrze 1000— w tym stosuuku ska
cze wszystko w  górę! Cukier, mą
ka, kasze, manułaktura, obuwie, o- 
dzież, opał, św iatło . Ale przede- 
wszystkiem  artykuły pierwszej po
trzeby.

A tymczasem rządowe czynniki 
adm inistracyjne, powołane do „walki 
z drożyzną“ w Łodzi ustalają cen
niki maksymalne na... cebulę, pieprz, 
majeranek, rodzynki, czosnek i pie
truszkę. Na koronki, talbauki i  per
fumy! Może i na puder, szpileczki, 
agratki i spinki! Ludziom pracy dro
żyzna kiszki od głodu w  żołądku 
skręca —  a ludz e, powołani do 
walki z bandytyzmem, rabunkiem, 
hochstapplerstwein rozwydrzonego 
wyzysku i  paskarstwa —  urządzają 
konferencje (i to jeszcze z przedsta
w icielam i socjalistycznych związ
ków robotniczych!!!) i' na. tych kon- 
ferenciach wspólnie radzą, radzą
i ustalają w  ręzultacie zakraw ają
ce na ordynarne kpiny ze zdrowego 
rozsądku cenniki.

Na jednej z ostatnich konfe- 
rencyj zaopinjowano, i e  jednym z 
głów nych powodów drożyzny jest 
pośrednictwo, Ale czy cokolwiek  
się  robi dla ukrócenia tegoż?? Nie!!! 
Czy się  na serjo bierze do walki ze 
wzrastającem i co godzinę cenami? 
Nie!

Drożyzna szaleje coraz silniej!
Rząd i Sajm w  W arszawie —  

zda się  —  zainteresował się  nieco 
bardziej tą sprawą.

Na innem miejscu omawiamy 
te rzeczy. Dtatego też proletarjat 
łódzki w  całej swej sile i potędze, 
cała klasa pracująca miasta Łodzi 
zw raca się  wielkim  i mocarnym  
głosem  o pomoc do W arszawy, do 
Rządu, do Sejmu: W alczcie z dro
żyzną! D ość frazesów. Trzeba czy
nów!!! (jw)

S y t u a c ja  tv p rze m y ś le .
(Co m ówią robotnicy łódzcy o kry

zysie).
Krytyczna sytuacja w przemyśle 

łódzkim, o czem już pisaliśm y w  
numerze poprzednim —  pozostaje bez 
zmiany. Jak się  inform owaliśm y u 
kół miarodajnych — stoi obecnie 
bezczynnie przeszło 10 zakładów  
przemysłowych; około 30 zaś ogra
niczyło produkcję. Przyczyną kry
zysu jest brak gotówki. Banki 
zamknęły dyskonto w eksli. Inne 
przyczyny —  niemniej ważne — w y
jaśniliśm y już w  numerze poprzed
nim: rząd daje kredyty ale kupcy 
nie chcą brać tow arów  pod zastawi!

A tymczasem pracę w fabry
kach się ogranicza.  Rosną powoli 
kadry bezrobotnych!

W tygodniu następnym Polskie 
Związki Zawodowo mają  zamiar w y 
stać do Warszawy,  do Rządu i Sej
mu delegację z wołaniem o pomoc
i radę.

D ru g ą  sp ra w ą  palącą,  niezwy
kle pilną, w przemyśle j e s t  sp raw a  
podwyżek. Drożyzna rośnie. Nędza 
robotnikom coraz  bą rdzb j  we znaki 
się daje. Dlatego też cały ogół ro
botniczy w Łodzi z niecierpliwością  
oczekuje zebrania  się 
K o m ;o j3  s S a S ; ;» ' v c e n e j j  s ł 8 »  
ż o n ? j  s- p r z c m y a ł ą w  c ó r o  i 
p r z ó d  ś c ie l i  r d b o i f i i l t e w j  
z i s i a r z a  c i ę  o a a a  d .  22  b» n r . ,  
w  s ir - : ; ę ,  i © k r e ś l i  « sy śfc k c -t .ć  
pesdK łjpż& i w  p r z e m y ś l «  v r« 6 »  
kienificze'rea m ies ią c  l u t« r ,  
k S a r a  h o  w i ą z y w a ć  b ę d z i e  

o d  d n i a  13 b« tn .
jw .

Proletarfat łódzki w 
obroijie sw eg o  bytu.

Z a l i c ń s z o n i o  s t r a j k u  try«  
k c c ; a r z ] f .

Na posiedzeniu wspólnem przed
stawicieli stow. fabrykantów pończosz
niczych z przedstawicielami Polskiego 
Związku Puńczcszników i Ttrykociarzy, 
w sprawie trwającego strajku, doszło do 
ugody, ca mocy której robotnicy uzy
skali 60 proc. podwyżki i przystąpili w 
dniu 14 lutego, do pracy.
S t r a j k  ter g a z o w n i  m iejsk iej  

z a ż e g n a n y .
Związek Pracowników Gazowni za

wiadom ł Radę Nadzorczą, że przyj mu 
je podwyżkę na m. luty w rozmiarach 
zaproponowanych ¿przez Radę w dniu 7 
bm. 10 proc. dodatku wyrównawczego i 
podwyżka zasadnicza według norm ga
zowni warszawskiej.

Z a ż e g n a n i a  c ! r a j ! : u  p r c >  
C w w n ić ić ^  m i e j s k i c h .
W  związku z wystawionemi przez 

pracowników miejskich żądaniami tu
czyły się we wtorek ubiegły pertrak ta
cje pomiędzy prezydjum M agistratu a 
przedstawicielami związków pracowni
ków miejskich. Po dłuższych naradach 
przedstawiciele M agistratu złożyli oś
wiadczenie, w któicm  wypowiadają u- 
mowę, dotyczącą automatycznego pod» 
wyższenią poborów pracownikom miej
skim wg. «r<eczeń k misji włókienni
czej, z dnia 15 lutego b. r.  ̂ & praccw- 
tic y  miąjstfy zwbowiiuuia sio w^usie^o-

wać w t?rminio do 17 bm. 6-ciu przed* 
stawicieli do k nrsji, uniącej na cela 
u godnienie interesów pracowników 
miejskich i M igstra tu , a wypłata różni
cy poborów za m. luty rozpocznie ei$ 
d. 20 lutego i ukończona zostanie do 
d. 5 marca b. r.

Na podstawie powyższego ośw iad
czenia doszło do zawarcia tymozasowei 
umowy.

f i r m y

Pirma wyrobów wej-k w ych  pod 
nazwą „Brygada* zbankrusowała, a 
właściciele jej nie wypłacili 800 robot
nikom zarobku, wynoszącego przeszło
100 miljouów marek zbiegli.

Areszt wano wice dyrektora Heł- 
maca i Barucha.

Odstawiono ich do urzędu śledczego.
Dług firmy wobec robotników wy

rosi 84 miljonów, prócz tego do urzędu 
śledczego wpłynęły pretensjo izby skar
bowej w wysokości 5 miljonów za za
ległe podatki oraz z Kasy Chorych ea 
10 miljonów marok.

Adwokat Kobyliński w imieniu ro
botników wniósł do sądu okręgowego 
podanie o ogłoszenie niewypłacal .ości 
firmy „Brygada* i sprawa ta rozpatry
waną będzie na posiedzeniu gospjdar- 
ozern sądu.

i Folskiej Imm l in i i-li2][ji mmi
Dnia 6 lutego o godz. 8-ej wiecz 

w sali Stowarzyszenia Nauczycieli przy 
ul. Andrzeja JSS 4, odbyło się zebranie 
dyskusyjne Polskiej Organizacji Wol
ności.

W obecności licznie zebranych 
członków i sympatyków organizacji za
gaił zebrane obywatel Urbach i popro
sił na przewodniczącego ob. Prusinow
skiego. .

Ob. S/.aniecki w rzeczowym,» wy
czerpującym referacie zilustrował ze
branym stanowisko „chjeny“, komuni
stów i żydów wobec rządu „naprawy 
Rzeczypospolitej“.

W ożywionej dyskusji Ob. ob, Mar- 
cińska, Pawlak, Poszepczyński i inni 
wyrażali konieczność w alki z o ’środko- 
wemi i anarehistycznemi elementami 
w Państwie.

Następne zebranie dyskusyjne od
będzie się w tymże lokalu we wtorek 
dnia 30 lutego o godz, 7-ej wieczorem.

Kola mm re&oîaîcze pizei
S s j ć c i e  is Ś z ^ a j k e r ł a i

Dnia 6 lutego w Sądzie Okręgo
wym w Łodzi, znalazła swój wyraz spra
wa zajścia w fabrycę Szwaj ker ta. Zaj
ście m ało miejsce dnia 13 września 1922 
roku. Ogół robotników, oburzony tem, 
iż Właściciel fabryki nie chciał pertrak
tować z delegatami, dowodząc, iż za ni
mi wcale nic stają robotnicy, udał się 
gremjalcŁo do kantoru, aby przekonać 
fabrykanta, iż delegaci i ogól robotni
czy są całkowicie solidarni.

Mimo to, iż robotnicy zacbrwywali 
się zupełnie poprawnie, zatelefonc wuno 
po policję. Wkrótce przybyła . kompa
nia policji pieszej (szkoła), a za nią po 
pewnym czasie oddział konny. Na roz
kaz komisarza zaczęli policjanci zlekka 
roboinikówT z kantoru i sieni wyprowa
dzać (tak zeznawali na rozprawie poli
cjanci, gdy robotnicy twierdzili, iż ich 
poprostu siłą wyrzucano).

Na tle tego wypraszania czy też 
wyrzucania policjant Jakobs zosfał ude
rzony w twarz.. Oskarżanym o opór w ła
dzy i o uderzenie policjanta został ro
botnik Czeladziński.

Na rozprawę stanęło jako świadków: 
5 policjantów, oraz sprowadzonych prze* 
obronę 10 robotników. Policjanci tw ier
dzili, iż Czeladziński uderzył Jakobsa, 
robotnicy zaś temu przeczyli, zeznając, 
iż policjanci bili robotników.

Wniosek obrony, iżby śledztwo zo
stało uzupełnione dowodami lekarskim i 
pobitych robotników, sąd odrzucib W re
zultacie — sąd skazał Cżeladzińskiego 
na 2 miesiące aresztu, zawieszają© mu 
jednocześnie karę na dwa lata.

Obronę wnosił adwokat Ficlina.
Jak  słyczać ze sfer robotniczych, 

poszkodowani i pobici w dniu 13 wrze
śnia 1922 r., w fabryce Sw&jkerta wy
stępu ją  Iprzeeiwko uoU^.ii ua d r u ^  »*• 
duwa,
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P o stó j u K ronlnga,
Druga sprawa, ale mniej ogół robo

tniczy interesująca toczyła się dnia 8 lu
tego przed Sądem Pokoju 0 Okręgu,

Ogól robotniczy fabryki Karola Krtt- 
ninga wystąpił, przeciwko firmie z po
wództwem o zapłacenie za dwa dni przy
musowego w październiku 1922 r„ po
stoju. Popsuła się bowiem główna trans
misja i fabryka przez dwa dni była nio- 
caynna, bez winy robotników, ale fabry
kant nie chciał im aa te dwa dni za
płacić.

W imieniu robotników wnosił po
wódź iwo adwokat B. Fichna i dowodził 
Sądowi, iii popsucie się transm isji nie 
podpada pod pojecie siły wyższej, ani 
też nie je s t wypadkiem losowym. Wobec 
tego fabrykant winien robotników w y
płacić.

Sąd zgodził się z wnioskiem' powo
da i żądanie zasądził.

Sprawa ta dla ogółu robotniczego 
je s t lileiniernlo ważna; bowiem wezelkie 
przymusowe postoje, które nie dadzą się 
pociągnąć pod pojęcie siły wyższej, m u
szą być płacone.

Firrua Krtfning ma podobno apelo
wać.

Kalendarzyk.
,ls . Niedziela. Symcona B. M.
ly. Poniedziałek. Konrada W.
20. Wtorek. Leona i Euchara.
21. Środa. Suoh. dz. Maksym.
22. Czwartek. Katedry św. Piotra.
23. Ciątok. Such. dz. Piotra D.
«4. Sobota. Such. dz. Sergjusza

— Zjazd wojewódzki nauczycieli szkól 
powszechnych. Program zjazdu Woj. Na-

cieli Szkół Powszechnych, który od
będzie się w niedzielę 18 lutego w sali 
rady mie sklej obejmuje:

Godz. 10 rano, zagajenie i otwarcie 
sjazdu. Wybór prezydjum. .Referat peda
gogie n .: „Warunki a programy nauczania" 
p Ja B^un. Przerwa. Cłodz. 3 po poł. 

.R.fcrat Ż/cle i praca nauczyc elstwa szkół 
,p szcchuych". Referat: „Stosunki i prawo 
służbowe“ poseł Smulikowski. Na zakoń
czenie pierwszego dnia obrad delegaci u- 
dadzą się na przedstawienie iw Teatrze 
Miejskim.

W drugim dniu zjazdu w poniedzia
łek . Referity do godz. 8 wiec*: po sam-
Itnięciu zjazdu Wieozoriiica towarzyska w 
JBiafei sal.“ hotelu Manteuffla,

Zjazd ten wywołał wśród ¿fer nauczy
cielskich ogromne zainteresowanie. Wita
my go też gorąco w nadziei, te  przyczy
ni się ,ii wielce do podniesienia naszego 
szkolni twa powszechnego, i do wyrówna
nia wielu spraw nauczycielstwa.

— 0 uniwersytet w Łodzi. Magistrat 
łódzki otrzymał wniosek d-ra Skalskie- 
go, przyjęty na zebraniu Rady Szkolnej 
(Kręęrowej Łódzkiej, dla wypowiedzenia 
się w terminie 2 tygodniowym co do 
sprawy powołania do życia w Łodzi 
uniwersytetu.

Ruda Szkolna Okręgowa stwierdza, 
że corocznie około 1000 młodzieży płci 
obojga, kończącej szkoły średnie w o- 
kręgu łódzkim napotyka nieprzezwycię
żone trudności przy dalszych studjach
i zmuszona je s t albo studja przerywać 
cza«owo, albo zgoła poniechać studjów 
z powodu braku środków i braku 
mieszkań w miastach uniwersyteckich.

• "Weber tego Rada Szkolna Okręgowa u- 
waża za konieczne podjąć starania o za
łożeń;« uniwersytetu w Łodzi, a jako

Îiierwszy etap po założeniu poprzedniego 
nstytntd peuagogiczuego i studjum 

prawniczego uważa otworzenie wyższych 
Semestrów wydziału lekarskiego.

tlące urzędników. Rada Ministrów 
aohwaliła przyznać cywilnym pracowni
kowi państwowym, oficerom i chorążym, 
w zw*ązku z wykazanym przez Kouiioję 
dla b : u n ia  kosztów utrzymania wzro
stem drożyzny w styczniu 60 proc. upo* 
eażeniw miesięcznego, przyznanego na i 
lutego. Szeregowym zawodowym uchwa
liła Ra i . Ministrów przyznać 50 proc. 
tego uposażeuia.

Z 'id i*eregowych nio zawodowych
£od wyższy^ Rada. Ministrów z dniem 20 

, m. o 60 proo.
W dniu i rnarća otrzymają cywilni 

pracownicy państwowi, cf.ceiowie, cho
rążowie i szeregowi zawodowi uposaże
nie, przyznane na dzień i lutego, zw ięk
szono ulu cywilnych pracowników pań- 
•tw;jwvih, oficerów chorążych o 00 
prt^.. a is  - ¿-.U taworió.. u »¿s
•  ûo jprofi

— Podwyższanie taryfy pocztowaj. Od
czwartkt\ 15 b. m. podwyższono taryfą 
pocztową, która wynosi: za list zwykły— 
800 mk., pocztówkę — 150 mk., druki 
do 50 gr. — 50 m k , polecenie —"300 mk., 
za polecenie pośpieszne — 1005 mk., za 
nadawanie przesyłek poza godzinami 
urzędowemi — 300 mk.

— Protest z powodu Mszy św. za Nie* 
wiadomskiego. W numerze niedzielnym 
„Rozwoju* ukazało się ogłoszenie, że 
w arsztat mechaniczny fabryki L. Gcyera 
zakupił mszę żałobną za Niewiadom
skiego, co się mija z prawda; mszę za
kupiła pewna grupa robotników, a nio 
całość, wobecjtego robotnicy od Geyera od
wołują kategorycznie to ogłoszenio.

— Ze Związku Legjonistow. Członko
wie Związku Legjonistów proszeni są o 
przybycie na zebranie organizacyjne, k tó
re się odbędzie dnia 18 ¡lutego br r.
0 godz. 11 rano w lokalu związku Strze
leckiego, ul, Sienkiewicza 3/5.

— Łódź na wystawie w Strassburgu. 
Magistrat łódzki postanowił wziąć udział 
w wystawie hygienioznej w Strassburgu, 
urządzanej w czerwcu r.b. ku uczczeniu 
100-lctniej rocznicy urodzin PasteuFa.

— Dlaczego funt chleba kosztuje 900 
marek? Drożyzna wzrasta z zawrotną 
szybkością.- .Podstawa pożywienia co
dziennego: chleb osiągnął już 900 marek 
za funt.

Kto przyczynia się do podwyższe
nia cen na chloo? Oto przykład:

W magazynach kolejowych na stacji 
Chojny znajduje się około 200 worków 
mąki, któro stanowią własność pewnego 
składnika żydowskiego z Górnego Ryn
ku. Pomimo, że mąka leży już w ma
gazynach przeszło tydzień jednakże 
właścioiel nie odbiera jej, uważając ma
gazyn kolejowy za najlepsze schowanie.

Co na to Komisja dla walki z iichwą?
— Rozłam wśród marjawitów. Marja- 

Wici ¿prawowierni“ wystąpili do Sądu z 
żądaniem przepisania własnośoi kościoła 
w Zgierzu na nowy zarząd parafji tam 
tejszej, wybranego po wyrzuceniu rozła
mowca ks. Pągowakiego, na którego 
nazwisko dotychczas były zapisane nio- ( 
ruchomości kościelne.

— Fabryka świadectw gimnazjalnych. 4 
W tygodniu ubiegłym wykryto w Łodzi 
.fabrykę“ świadectw gimnazjalnych. A- 
resztowano pięciu .m iłych“ ptaszków, 
trudniących się podrabianiem świadectw 
szkolnych tutejszych gimnazjów. Nazwi
ska ptaszków: Józef Klimczak (Gdańska 
106); Erwin Laubisz (Kątna 14), Zygmunt 
Goić (Tylna 3), A. Kirstein (Juljuśza 27;
1 J. Andrzejewski (Pomorska 120).

— Taksa dorożkarska w Łodzi została 
podwyższona i wynosi: kurs w dzień 
2000 mk., w nooy 2500 rak. w śród
mieściu; do dworców 8—4000 mk.; na 
peryfrrje miasta drożej.

— Za przejechanie kobiety tramwajem
przy zbiegu ulic Dzielnej i Piotrkow
skiej skazany został na z miesiące a- 
resztu motorowy tramwajów łódkieh L. 
Kurowski.

Tectc, mnzaica i «m m .
Teatr Miejski.

Dziś, *  niedzielę po południu .Go 
łębie norce", wieczorem „Makbet" ci« 
czący eią wielkiem powodzeniem.

Polska Operetka.
Dodosiliśmy już o świeżo napisanem 

libretto operetkowem przez literatów pp. 
Roma i Stawicza. Dorebienia muzyki 
podjął się uzdolniony kapelmistrz Teatru 
„Nowości“ w Warszawie p. Tadeusz Gó
rzyński, który już z ogromnym zapałem 
wziął się do pracy.

Kino „Luna*
wyświetla wspaniały film p. t. „Żona 
faraona* ju* raa wystawiany w „Łunie" 
a powtórzony na ogólne iądanie pubłioz- 
aości.

Kino „Corso“ ,
którego dyrekcja dba tyła gaweze o do
bór obrazów specjalne*) treści i charak
teru, obrazów egzotycznych i o allnem 
n a p ęd u  — tym razem daje takie wspa
niały sensacyjny film doiarykańaki, o 
clebywałej s ile  i ekspresji. Tytuł ? 
ldtci« eóbacsyćtl!

Dolina Szwajcirifca.
wyświetla fibra* p. t. „Hrabianka be5* 
nazwiska* jeden z najbardzioj interesu'* 
jąc tch  (iloaów świat.

Z 7ycia organizacji H. P. R.
Z e b ^ t i i s  Z a r z ą d u  O k r ę g a -

w isa-3 ?3. P . SR. te» 4-09323. 
r ; W piątek, d. 23 lutego o godz.

! 7 wlecz. odbędzie się' V  Klubie 
' (Piotrkowska i ) l )  posiedzenie daw
nego i nowoobranejgo Zarząd u Okrę- 

; gow ego w Łodzi. Obecność człon
ków nowoobrąncgo Zarządu ' dziel
nicowych oraz delegatów kót nie

zbędna.
K oło O in is to w e .

Zebranie Koła JOświatowngo odbę
dzie się w pon edzlałek 19 b. m. w lokalu 
przy ul. Piotrkowskie] 91.

K oło Kobiot N. P. R.
W dniu 26 b. m. o godz. 4 po pop 

w lokalu üprzy ul. Piotrkowskiej 91, w 
klubio N. P. R., odbędzie się konferen
cji* kobiet. Przemawiać będzie poseł 
Michalak i inni mówcy.

Z ebranie „O rlęcia“ .
Koło 111 Zw. Mł. Pol. „Orlę“, zwo

łuje na dziś d. 18 b. m. r. b. walno ze
branie roczne w klubie ul. Francisz
kańska Ł. 5«, Początek o godz. 3-ej po 
południu.

Konstantynów robotniczy  
o walce z drożyzną.

Dnia 14 b.m. odbył się w Kon
stantynowie pod Łodzią w ielki w iec, 
urządzony przez robotników i ro
botnice przemysłu w łókienniczego,—  
członków Poi. Z w. Zawodowego  
„Praca".

Tematem obrad były sprawy 
drożyzny i w zrastającego paskar- 
stw a.

Uczestnicy, zebrani w  liczbie 
około 3000, uchw alili w ysłać na rę  ̂
ce Rządu następującą rezolucję;

.Dom agam y się  od Rządu zaka
zania wywozu zagranicę środków  
żywnościowych, domagamy się ka
ry śm ierci na paskarzy, którzy 
wpychają naszą Ojczyznę w  prze
paść, z której została wydobyta krwią
i trudem naszym. Domagamy się 
zarządzeń, które zapobiegną maga
zynowaniu zboża i trzody.“

Przewodniczący: Jóźwiak.
Sekretarz: Piotrowski.

Kom unikat.
t o n i SiowsujJMla BandlswcAw Polskitl
podaje do wiadom ości Sz. Koleża-? 
nek i Kolegów, że zgodnie z uchwar 
lą  Nadzwyczajnego Ogólnego Zebra^ 
nia z dnia G grudnia 1022 roku 
• k ł a d k a  cz ło n k o w sk a  dnią
1 lutego r, b. wynosi

M k 2 ,3 0 0  m ieoięoziate.

K o m u n i k a t .

W dniu 13 lutego r. b. o godz. 
7-ej wieczorem do Apteki W-go SitV 
kiewicza przy ul. Milsza Nr. 26 zgło -̂ 
sił się członek Kasy Chorych m. 
Łodzi niejaki p. Samuel Korbman, 
zatrudniony w fabryce torebek „U- 
nion“, z propozycją sprzedaży 1 
flaszki motoferu, którą otrzymał 
na zasadzie recepty lekarza Kasy 
Chorych.

Podając karygodny ten iakt do 
wiadom ości publicznej, Kasa Cho
rych m. Łodzi w zrozumieniu ko
nieczności obrony elementarnych za
sad etyki i w łasnych żywotnych  
interesów, zniewolona jest skiero
w ać usilną prośbę do pp. w łaści
cieli aptek i składów aptecznych, 
by zechcieli zwracać baczną uwagę  
na źródła, oferowanych przez nie
znajomych osobników, środków lecz
niczych i w  razie ujawnienia po
chodzenia ich z Kasy Chorych ła 
skaw ie powiadomić Zarząd jej, ce
lom udaremnienia podobnego rodza
ju nadużyć. -

KA8A CHORYCH m. ŁODZL 
Dr. Ed. Giebartowski, Komisarz,

Humor.
0 pani!

Za tobą bym poszedł choćby na kraj
[świata.

Choćby gdzie pieprz rośnie, gdzie bociaa
[odlata;

Choćby na dno morsa, choćby na gór
[szczyty,

Choćby pod obłoki, choćby pod błękity;
Poszedłbym pod biegun choć w lody

[zakuty,
Tylko bym nie poszedł w wieozór na

[Bałuty,
Bo mi jeszcze miłe moja całe kośol,

Proszę jejmości I
* Kubuś.

Warszawa, dnia 27.1— 1023 r.
Ministerstwo Spraw Wojskowych 

Sztab Generalny 
Oddział V.

1* 1335/V. O.

Rozporządzenie.
W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14.9-1922 r. 

w  przedmiocie zebrań kontrolnych Dz. Ust. JMł 85/22 poz. 764, oraz 
rozporządzeniem Ministra Spraw W ojskowych L. 5529jTjn. Dep. X. z 
z dn, 28. 12-22 r. w szyscy obywatele Rzeczypospolitej Polskiej uro
dzeni w  latach 1883— 1899 włącznie, zgłaszający się  do rejestracji, 
którzy posiadają stopnie w ojskowe aspirantów oficerskich (w  armjl 
austr. kadeci-aspiranci, w  b. arm. niem. w szyscy aspiranci oficerscy, 
w b. armji ros. junkrowie), mają do dnia 1. 3-1923 r. w nesić podania 
do M. S. Wojsk, w drodze przez przynależne P. K. U; z  prośbą o 
mianowanie ich podporucznikami rezerwy.

Uwzględniane będą podania tylko tych aspirantów oficerskich, 
którzy udowodnią. 4e w zupełności odpowiadają następującym w a
runkom:

1) odbyli conajmniej 1 rok służby czynnej w wojsku,
2) posiadają cenzus naukowy przewidziany w U staw ie o pod

staw ow ych obowiązkach i prawach oficerów W. P. (ukoń
czenie conąjmniej sześciu klas szkoły średniej),*!

8) «kończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz złożyli odnośny 
«gzami n.
Podania, słożone w P. K. U. po dniu ł, 3-1928 roku, uwzględ
niane nie będą.

Minister Spraw Wojskowych
( -  }  B e D f i i k o w s k i

Gencfal-Dywiajł.



Kino CORSO
Z i e l o n a  Q .

3 ser ja OSTATNIA

© © © © © © © ©  
Kino Spółdzielni

t a i i M l i w t í
ul. Sienkiewicza JV& 40.

Dziś i dni naaftępnyoh

0 0 0 0 0 3 0 0

W Y Ś C I G 3 serju OSTATNIA

Sportowy dramat ameryk. w s  serjach z życia j/nłiiloon ffrnnnnr * l o r l P ^ r r i n  w rola,h
cow boyów  ze słynną pięknością amerykańską »'**1*110011 U  tU liH U l cow-boy’em * LI MU głównych.

1'oczątek przedstawień: o godz. 4-ej po poł., w niedziele i św ięta o podz. 2-ej po pc 1., ostatn. o rt. f> m. 15 wiecz.
A t lA t tQ  I •wtorku dnia 20 lm cgo  r. b.
A .I IU U 0  • dem onstrow any będiio Tajfun na pus tyni,

Najnowsza nowość słynnej wytwórni „Niia-May-Film“

Hrabianka bez nazwiska
Wspaniały dramat z życia nieszczęśliw ej dziewczyny, w 6-ciu wielkich aktach.

ze słynną pięk- j p ^  I / a n l / 0 f f v/ w roli 
nością węgierską * l— 1 I r\ w  I l y  głównej.

OSOBY GŁÓWNE: Pułkownik Strafford. Mary, jego żona. Jack, ich syn. Hrabina Tordis. Hrabia Tordis, 
je j eyn. Ann» Elwira, jego nieślubna ¡córka. Polly Beuthak, Bzcwcowa, inatka Anny. Brandt, szambelan.

|Hrabia van Hayst. Piloitz, doradca prawny hrabiny.
M u iy k a  pod kier. Z. 6ANDOMIRRSK1BGO.

Początek przedstawień w tofcoty, niedziele i święta o godz, 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatii sem s o o .n  w.

UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urzędników Państwowych
26 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Na wielokrotne żądanie naszych Szanownych bywalców w znaw iam y pofe&z jednego z największych filmów św iata, a m ianowicie:

Ż O N A  F A R A O N A S 3

W rolach głównych]
Emil Janntngs, Harry Liedthe, Albert Besserman, Paw eł W egener, Łydja Salmónowa, Dagny Servaos.

Nadzwyczajna
telegrama.

Firma Szmechel i Rozner, 
Łódi, Piotrkowska 100 i Fií
ja 160, sprzedaje staro za
pasy palt damskich, bluzek, 
spódniczek, garniturów mę
skich, palt męskich, spodni
i materjalów po tanich cenach.

Kajtańszem ¡ # a j - t.s s s - ź r ó d ł e m  zaku
pu ze-jaro*, zegarków i biíuterjl

j r j S L i s r  p I í A O b k

S S ^ ju o z iń & Iia  A ś  1 0 .  
SPECJALNOŚĆ

O B e ą c z K i  ś L i i e s i E .
Przyjrr i.' w zelkie obstalunki i ..»»cje.

Chrześcijański Dom ablordu damskich
A. C a b a n e k

u l Napiórkowskiego (Starozarzewska) M 49,
F ilja l-sza  Piotrkowska 275,

„ II-ga Zakątna 64,

Poleca w ielki wybór sukien, bluzek, spód
niczek i palt z i’óżnych materjalów po ce
nach bezwarunkowo najniższych w Lodzi.
W łasne pracownie wykonują obstalunki z 
własnych i powierzonych towarów po ce

nach także nizkich.

Do pracujących!!
& a ż d a  r o d z i n a  może się  za* 
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane), gotovte damskie palta i 
p ła s i^ a , m ę s k ą

g a r d e r o b ę ,  pur>»i>y. cościelo- 
we, barchany, flanele, surówki, 

batysty inne gotowe rzeczy

WYPŁACAJĄC RATAMI
W Y G O D A P O L “

KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu. 
O g ło sz e n ia  za ch o w a ć*

99 SIBUMOH“
marka •ekrcnna

jest rękojmią dobroci towaru. 
Żądajcie w szęd zie  a n ie ls k ą

HERBATĘ i KAKAO
w opakowania w opakowaniu

i/2,—3/4—1/3 funt. 1/1—1/2— t y  KI.
w oryginalnem opakowania.

SKŁAD GŁÓWNY: W a rs za w a , Bielańska 18,
t«l«fony: 105-72, 248-14, 507-E8

ODDZIAŁY: w  Poznaniu: Garncarska 3, 
we Lwowia: Batorego 30, 
w Krakowie: W rzesińska L. 4.

Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole —  wyrabia, naprawia

i  odnawia ,

Edmund KADYNSK!
u l. l a w p f l t  Hi*. 2 0 .

L eczn ica  chorób  sęb ó w
Lekarza-tientysty H. PRUS3

146* Piotrkowska 143« 
i l a  fcfaay ra to o tn io ia j. ^gSg| 

Za p lo m b o w a n ia  crax w p ra w ia n ia  zęba««  
o p la ta  p od łu g  ia k a y ,

—  MAGAZYN OBUWIA —
B .  S A W I C K I ,

P io tr k o w a k a  189
poleca najmodniejsze fasony obuwia damskiego
i męskiego po cenach umiarkowanych.

Przyjmuje się obstalunki na najwykwintniej
sze fasony.



.PRACA* — 1« ia lrg o  I9M r.

— i

:i

Podajo się do powszechnej wiadomości pracowników i praco
dawców, że z dniom 15 m arca  r. b. Kasa Chorych m. Łodzi obejmu
ją c a  również i powiat Łódzlci, przystępuje— zgodnie z § 3, przepisów 
W yborczych z dnia 21 m arca 1921 roku (Dz. Ust. R. P. Nr. 35 poz. 
211)— do układania spisu wyborców do Rady Kasy.

Nadmionia |s ię ,— że czynne prawo wyborcze w myśl art. 62 
Ust. z dn. 19 maja 1920 roku (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 272) mają 
tylko ubezpieczeni i ich pracodawcy, a za podstawę spisu wyborców  
na zasadzio art. 15 i 16 pomicnionyoh przepisów wyborczych, służą 
zgłoszenia do ubezpieczenia.

W zywa się przeto wszystkio osoby, które w  myśl art. 8 Ust. 
z dn. 19 maja 1920 roku podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby do uskutecznienia formalnośol zgłoszenia w Kasie 
Chorych najpóźnioj do dnia 15 marca r. b.

Nadto uprzedza się, że ni «zarejestrowani w  powyższym termi
nie w Kasie Chorych w Łodzi, oraz w  i©j oddziałach w  Zgierzu, 
Konstantynowie, Aleksandrowie i Rudzie Pabjanickiej nie zostaną a 
urzędu w ciągn ięci do spisu wyborców i będą tom samem zmuszeni 
dochodzić swych praw wyborczych drogą postępowania reklamacyjnego.

Termin wyłożenia spisów wyborców, oraz termin i wskazówki 
czące wyborów do Rady Kasy Chorych, ogłoszone zostaną po za

kończeniu układania spisu wyborców.
KASA CHORYCH m. ŁODZI
Dr. Ed. Gie barto  w 3 l-i

Komisarz.

-Z*:/'—*

•aut

«osób podlegając/eh obowiązkowemu ubezpieczeniu w K « ie  Chorych m . 
< nokią od dnia 2 styc/nia i 023 roku at  do odwołania, jak następuje:

K ategorja
ubczpiecsonych

Miesz
kanie

Utrzya».
jnieslęez

Napiwki
m iesięczne

U branie
rocznie

Opał
mios.

Światło
mies.

C łu iijte 1000 32.500 15.000 ty lk  d la  «tu- 
ią e y c h  m a jący ch  sty- 
canośd i  k ll)on t« lą 
osób należących  do 
wolnych zawodMr 1 
p rak ty k u jący c h .

120.000

Słucąoe u lekarzy , 
deutyetiiw , »dwoka* 
iów  i 1. p.

ICO) 42.600

S ł s ł ^ e j IŁ00 60 300 25.000 150 000

S tangrec i JtOO 56 600 260C0 150 000

S so teray IbOO 76 400 25.000 150X00

P ie lęg n ia rk i nauoay- 
e ie lk l, damy do to 
w arzystwa.

3000 62 »00 180X00

S tróże a) domy
m niejsze 

b ) ćrednio 
oj w iększa

300J 11 16 000 
2) 20 000 
3) ¿5.000

INO 000 3.200 600

P rak ty k an c i { „ M  
1 łer» :n .M or»r |  IU0W 21.000 15'J.OOO

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi

Di*. £ •  (x i c  i ? r > i o w  s k i .

il a  raty i za gotówkę
Nv. zważając na ciągłą SWjżkę cen ł •:**-. ~  
s o  , • ¡■ 'rm y  p o  t a n j e h i  c c a * o b  w s z M a * a  t f e *  
r b h -j ;ł łjnską, rabską t dz!«C:n.ną or;*.-: a feu w f«  

t y l k o  w firmie (

• i  3 S 5  K .  S 3  3 P  3 P Ł  2 5 3  &  3  «  |
Ł ó d ź , Rc!r?siArT?:.jj 3 !. 

aas=/Łł i n w ik - .< a - « ^ - j> r i r i i a g i j i i  t t  u» i i, i i n i  » hut!

I
1s

^  H  V  w BDI o o

I Czerwone szyldy
>.-asaawBBgi;;M *  ^

Chrześcijański Skład Obuwia
O p e w i p w s k a  3 3 -  Fiija Łagiewnicka 23.

Na składzie posiadamy gwarantowane obuwie męskie, 
dam stó i dziecinne; Wybór ogromny. Warsztaty 
własne na miejscu. Przyjmujemy obstalunki i repa
racje. Wykonanie szybkie i solidne. Ceny konkuren
cyjne. Có tydzień świeże obuwie transportowe po 

tańszych cenacb. Dla „Rozwojoweów“ rabat

Błażejczyk i Gordon
UWAGA: Magazyny zbiałemi szyldami do nas nie należą.

Prsedstawiclelsiwo: Sp. Ake. Lambert t KirysU*, Warszawa ,Niecała 8,

Kasa Chorych m. Łodzi.
Ninleiszvm n slQ ¿o wiadomości, ie  Mirt sterstwo Pracy i Opieki Społecz-

<-nei na poda»»" * *rL 19 Ustawy Ł dnia 19 maJa 1920 r* (Dz- Ust- R- P. Nr. 44 poz. 
4272j oawo/ująo skrypt z dnii 10 maja 1922 r. określa wartość świadczeń w naturze

Chrześcijański magazyn  
ubiorów damskich

L . Włodarczyk
P io trk ow sk a  285 .

Poleca wielki wybów sukien szewiotowych  
od 55 do 70 tys., w oalow ych od 60 do 75 tys. 
Pozatem na składzie ogromny wybór bluzek, 
bielizny damskiej i męskiej oraz ubranek 
dziecięcych po cenach bardzo przystępnych. 
Przyjmuje obstalunki z w łasnego i powie

rzonego materjału.

Łodzi, z waż-

dj. l  muST] "
S p e c j a i ia la

Ucrćfc ikirnycii, 'M ni *, 
ireneryeznyeh.moczoptoli). ’i 
wycb. Lcczoaia SwLłStaa i;

Uampa kwarc.i jm) 
l  prom ionlam i Roentgen« ij 

cU i — 2 t fr—3 o i  'i, — J 
dla Pa*,

-V/,!;ZK V \j

c. .

Drrnod. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór*
■yeb, moozopłciowyoii.

P rsy j« . 10—1, 6—ą  pani* l—4
Południowa 23.

Dr. W. Łagunowski
Ctoroby skórne I w eneryczni. 

P rsyjm ujo  ed 12 do 2 po pat 
1 od & do 8 wless.

fidańska (Długa) 42.
Uf*. m«4>

Józef sz&M i
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
Frzyjm uje od 3 do & pa pot.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Spitala Miejhz 

skiego dla chorób slcórnyo- 
i wenerycznych. . 

P i o i r i t o w e k u  i lS .  
f rz y jm u je : cd 0— 11 i od 4 —/

K u p u j ą
i płacę najlepiej za brylan
ty, złoto, perły, zęby sztucz

ne, dywany i futra.
, W A R  3 2  A  W S .U  
P iofcrttcw ek a <)•

DRZEWO 
do obróbki
na maszynach przyjm y
Ul. Napiórkowskiego 59

I Bt ac i>-74 ar żo w« v»j.

Na wypłatę
firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie l 

męskie 
CH. HARKOWICZ I S-ka 

Piotrkowska 37, w podwórzu

NIEBYWALE

niskie ceny!
musicie, damsklo UDU Vii I Ł  i dzieoinno w ła

snego wyrobu, gw arantowanej 
trw ałości. — Wybór ogromny, 

tyl ko
M agazynie Obuwia

Jan Janiec

f j j g g f t k  

!I Naprawdę tanio !I
Ol) OWI I i  damskie, męskie 
I dziecinne własnego wyrób«, 

o w a r s n to w a n s .
Jan F iloohav

ul. Pańska 60.

J \ .m  A . *
I upują meble, dywany, futra, 
garderobę, bielizny, maszyny 

do szycia,

płat« n iw ie  (ID) 
tm l Beaeflyiita 28. m. I I

partor.

Robotnicy!
Taniej nie na Piotrkow skiej, w 
tej sam ej cenie ja k  n a  Starów 
ce, poleea gotowo ubran ia  no. 
we 1 u ż y w a n e  po lsk isk lep  nbrad 

K. KEUPNY, ol. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego.

W

Ogłoszenia drobna. 
A A A  K u p u j e  m e b l e ,
dyw any , g a rd ero b ę , m a tiy n y  d a  
szycia, placq najlepiej, W einreleU, 
B e n ed y k ta  19.

Ł ó d ź ,  A n d r z e j a  2 4 . B u c h f l l t i  r j i  f i ? i £ t £ £

1| Uwaga !|
Sukienki, ubranka i far
tuszki szkolne, po cenach 

miernych tylko na
W schodniej Nk 50  

u m .  G L ftS S A
Przyjmuje roboty z powie

rzonego materjału.

esiasle nauczyd s ię  raotna u 
Teodora G rossm ana, S ienkia- 
w loł* 20. _ _______ __________

Gramofonowe, pnai i“'
p ły ty  stare,  połam ane kupuję. 
P lącę  najw yższe ceny. A leje 
Kościuszki '¿l m 4.

lilOI Ti 513!

Gwararrtowane obuwie dam
skie, roąskfe i diico^ęc»*, 
z własnych warsztat iw.

CENY N ISK IE!

Walenty Kuliński,
ul. A ndrzeju M  36.

u y i ¡ \n  dam ski Sz. Brut- 
IV n i  W lC C  mao przy ul. Po
m orskiej (Średniej) H  3 poszu
kuj* spódn iezarkę lub  pod
ręczny

Nu obiady domowe
pruylraę k ilka osób. Karola 14
ra. i a ___________
T ? < i r w ł l r i  na ub ran ia  me«. 
l U  h / l i i l  kłe Bpr* dajo
biuro „Fortuna", W ó ltiań sk »  
Ni 165-_____________

Sprzed ¡iż towaru .
hiałego na fartuchy , woypy, 
po cenach fabrycznych. Uo«- 
wadowska 24 m. 14, fronl^ l-«ae 
piętro.

WydaułO* WOjOWC-: / ,  P«ejazd~5T


